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Pismo demokratpczDe i bezpartyjne poświecone sprawom knlMno - oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:QPONMLKJIHGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie  z w y ją t k ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  t y g o ­

d n io w y m  „ S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A  - w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0  złf z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z l i s t o n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w ,  s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i t p . , w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  z a  d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i  d r u k ie m  „ D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j"  ( F r .  M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i  o d  1 6  —  1 7 - te j .

R e d a k to r  n r c z e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I , C h e łm ż a .

Telefon 
79,

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1 ła m o w y , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a  r e k la m y  n a  s t r o n ie  

t e k s to w e j s z e r o k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  I - e j 1 ,—  z ł .

P r z y  p o w tó r z e n iu  o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h  w s z e lk ie r a b a t y u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° / 0  d o p ła ty .

Z a  t e r m in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie js c e  p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —
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W  dniu Zmartwychwsłariia Chrystusa!
W r a c a  w io s n a . P o  d łu g im  ś n ie  

z im o w y m  w r a c a  d o  ż y c ia , w  r o z -  

g w a r z e r a d o s n y m , w p o to k a c h  

p r o m ie n n e g o  s ło ń c a , w  n ie z m o r d o ­

w a n y m  t r u d z ie tw ó r c z y m  s w y c h  

m o c y . P r z y r o d a  z m a r tw y c h w s ta je ,  a  

w  lu d z i w s tę p u je  s ło n e c z n a  n a d z ie ja  

i k r z e p ią c a  o tu c h a .

D a  t a k i t o  r a d o s n y o k r e s  p r z y ­

p a d a ś w ię to Z m a r tw y c h w s ta n ia  
P a ń s k ie g o . Ś w ię to , w  k ló r e m  r o z ­

w e s e la  s ię  c a ła  P o ls k a  i z a b r z m ią  

r e z u r e k c y jn e  d z w o n y : Wesołego 

Alleluja! O z w ie s ię  p o tę ż n y m  

g ło s e m  i królewski dzwon 

Zygmunt n a  k r a k o w s k im  W a *  

w e lu ,  a  n a  z e w  je g o  d z w o n y  w s z y s t ­
k ic h ś w ią ty ń p o ls k ic h z a b i ją  
radosną i tryumfalną pie­
śnią Zmartwychwstania 

Pańskiego.

W  c ią g u  t y s ią c le tn ie j h is to r j i n a -  
s z e j , Polska różne przecho­
dziła koleje i r ó ż n a  p r z e ż y w a ła  

o k r e s y : k r w a w e , r a d o s n e  i s m u tn e .  

P r z e c h o d z i ła niewole i mę­
czeństwo wiekowe, poni> 

żenie, katusze, smutki 
i zwątpienie.

3 e d n a k  w  n a jc ię ż s z y c h  c h w i la c h ,  

p r z e ż y w a n y c h  p r z e z n a r ó d  p o ls k i ,  
b y ł jeden radosny dzień 

w roku, dzień Zmartwych­
wstania Chrystusa.

D a  o d g ło s  d z w o n ó w  k o ś c ie ln y c h  

ż y w ie j b i ły  le g o  d n ia  s e r c a  n a s z e ,  

b u d z i ła  s ię  o tu c h a ,  n a d z ie ja ,  a  p r z e -  
d e w s z y s ik ie m  wiara w Zmar­
twychwstanie Prawdy i Do­
bra. W z w y c ię s k ie j p ie ś n i  
„Wesoły nam dzień dziś 

nastał14 ju ż  z a w c z a s u  ś p ie w a l iś m y  
przyszły tryumf naszego 

nad wrogami zwycięstwa.

1 n ic  d z iw n e g o , ż e  w  m r o k a c h  
n ie w o l i Wielkanoc w świa­
domości naszego narodu 

urosła do rozmiarów naj­
wyższego symbolu. I d e a  

Z m a r tw y c h w s ta n ia  C h r y s tu s a  s p r z ę ­

g ła  s ię  m o c n o  z  id e ą , IH e s ja n iz m u  p o ls k ie g o , z n a jd u ją c  r ó w n ie ż  s w ó j w y r a z  

i w  d z ie ła c h  n a s z y c h  n a jw ię k s z y c h  p o e tó w , k u r z y  P o ls k ę  w id z ie l i w po­
staci Chrystusa odwalającego kamień grobowy.

D ie  z a w ie d l i s ię . P o  la t a c h  w z m a g a n ia  s ię  z n a je ź d ź c ą , p o  G o lg o c ie  

i d r o d z e  k r z y ż o w e j, ja ś n ie ją c  b la s k ie m  s w e g o m a je s ta tu . — Polska 

wstała z grobu niewoli i dziś kroczy drogą dziejową ku 

jasnym promieniom Jutra. D ie  w ię c  d z iw n e g o , ż e  z m a r tw jc h w s la -  

n ie  P a ń s k ie  p o z o s ta n ie  wiecznym symbolem zmartwychwsta­
nia naszej Ojczyzny.

T o  r a d o s n e ś w ię to Z m a r tw y c h w s ta n ia  C h r y s tu s a , o p r o m ie n io n e  h is to r ją  

d z ie jó w  p o d z ie s ię c iu  la la c h  i s tn ie n ia w o ln e j P o ls k i w weselszych 

warunkach, n iż w  p ie r w s z y c h  

c h w i la c h  n a s z e j n ie p o d le g ło ś c i .
P r z e d e w s z y s tk ie m  b r a k ło  ju ż  n ie ­

p e w n o ś c i ju t r a , z n ik n ą ł p r a w ie  z u ­

p e łn ie  r o s l r ó j g o s p o d a r c z y , z a b u ­

d o w a ły  s ię  r u in y  i z g l is z c z a  w o je n ­

n e , a  z k a ż d y m  r o k ie m  z b l iż a m y  

s ię  c o r a z  w ię c e j k u  u g r u n to w a n iu  

s i ły  i p o tę g i g o s p o d a r c z e j n a s z e g o  

p a ń s tw a .

3 a k k o lw ie k w e w n ą t r z  p r z e ż y w a ­
m y je s z c z e d o ś ć c ię ż k i o k r e d  

g o s p o d a r c z y , ja k k o lw ie k s i ln e  s d  

je s z c z e w a ś n ie p a r ty jn e i n ie n a l  

w iś c i p o li t y c z n e , —  n a z e w n ą t r z !  

je d n a k  O jc z y z n a  n a s z a  r o ś n ie  c o ]  
r a z  w ię c e j w  s i łę  i z n a c z e n ie . I

P o d z ie s ię c iu la t a c h n ie p o d le J  

g ło ś c i je s te ś m y ju ż mocarl 

stwem, z którem Europa 

liczy się poważnie. 3 u ż  t r z e c i  
r o k  z a s ia d a m y  w  R a d z ie L ig i R a i  

r o d ó w , t y m  n a jw y ż s z y m  a r e o p a g J  

n a r o d ó w , z d o b y l iś m y  o s ta tn io  s z e l  

r e g s u k c e s ó w  w p o l i t y c e z a g r a !  

n ic z n e j , a  n a s z a w y b it n a d z ia ła l i  

n o ś ć  p o k o jo w a  z y s k a ła  n a m  u z n a ł  

n ie  c a łe g o  ś w ia ta .  I

3 a k  p o  w s z y s tk ie  in n e  la ta , t a n  

i w  t y m  r o k u  s k ła d a m y  s o b ie  s ta r y m  

z w y c z a je m  ż y c z e n ia  p o m y ś ln o ś c i  
P ię k n a  t r a d y c ja  s ta r o p o ls k a  k ła d z iJ  

n a m  w u s ta s ło w a  s e r d e c z n e  d id  

r o d z in y , p r z y ja c ió ł i z n a jo m y c h . ]  

A le n a jg łę b ie j s ię g a  w  d u s z e  
n a s z ą , w ’ d u s z ę k a ż d e g o P o la k d  

je d n o  ż y c z l iw e : s z c z ę ś c ia , w ie lk o  
ś c i i p o tę g i d la  n a s z e j n a j ja ś n ie j ]  

s z e j R z e c z y p o s p o l i te j .

D z ie lą c  s ię  z  ja jk ie m  ś w ię c o n e n J  

s e r c a  n a s z e o g a r n ia  ja k ie ś  s p e c l  

ja ln e ż y w io ło w e p r a g n ie n ie , a b l  

t a  u m i ło w a n a  O jc z y z n a  n a s z a  p o i  

k o n a w s z y w s z y s t k ie  p r z e s z k o d y  I  

b u r / - e  d z ie jo w e , ja k ie  n a m  h is to r jJ  

d z ie jó w ś w ia ta je s z c z e  p r z y n ie ś l i  
m o ż e , —  s ta n ę ła  w  r z ę d z ie  n a jp o l  

t ę ż n ie js z y c h  n a r o d ó w  ś w ia ta , a b ł  

p o  w s z y s tk ie  w ie k i s w e g o  n ie ś m ie r l 

t e ln e g o  ż y w o ta p e łn ić m o g ła  z a l

s z c z y tn ą  s w o ją  m is ję d la d o b r a  k u l tu r y  i c y w i l iz a c j i p o w s z e c h n e j . I  

K ie d y  o d  n ie b o ly c 'n y c h  w ie c z n y m  ś n ie g ie m  o s r e b r z o n y c h  T a t r , a ż  p l  

s z u m ią c e  f a le  P o ls k ie g o  ID o r z a  n a  r o z k a z k r ó le w s k ie g o  Z y g m u n ta  r o z k o l  

ły s z g  * ię  d z w o n y  ś w ią t y ń  p a ń s k ic h , u s ły s z m y  w  n ic h  r a d o s n ą  p o b u d k i  

d o  c z y n u ! W z b u d ź m y w s e r c a c h n a s z y c h n a js z la c h e tn ie js z e  u c z u c ic l  

i n ie c h a j o n e  p o s ta w ią  n a r ó d  P o ls k i n a  n a jw y ż s z e j w y ż y n ie  w a r to ś c i m o l  

r o ln y c h  n a r o d ó w !  I

3 e ż e l i t o  s ię  s ta n ie , w te d y je s z c z e w ię k s z e j m o c y  n a b io r ą  d la  n a ł  

s ło w a  p ie ś n i w ie lk a n o c n e j :  I

„ W e s o ły  n a m  d z ie ń  d z iś  n a s ta ł ! "  I
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Wesołegro Jfllleluja /|
Z okazji nadeszłych świąt Zmartwych­

wstania Pańskiego składamy naszym 

P, T. Czytelnikom, Sympatykom i Przy­

jaciołom oraz Współpracownikom jak 

najserdeczniejsze i najszczersze życzenia

„Wesołych i Zdrowych Swiąli(

REDAKCJA 

„PRZEGLĄDU POMORSKIEGO"

Z zachwyconej łączki politycznej.

Rządowy djabeł i socjalistyczny 

Rekebnb... budowlany.
W „ Ilus tr . K . C .“ czy tam y :

(K ęp ) G d y B lo k B ezp . p o d a ł d o w iad o m ośc i 

sw ój p ro jek t zm ian y  k o n sty tu c ji, zah u cza ło  d o n io ś le  

w  u lu o b ro ńcó w  (n ie zag ro żo n e j z resztą ) rep u b lik i 

i d em o kracji,

Z eb ran i try b u n i lu d u o b w ieśc ili w szem w o b ec  

i k ażd em u z o so b n a , że w  m asy p ó jd ą i tłu m n e  

zg ro m ad zen ia u rząd zą , zap o w iad an o w ie lk i ru ch i 

ro b io n o n a g w ałt t. zw . „ g n iew  lu d u“ .

T y m czasem  o k aza ło s ię , że lu d w ca le s ię n ie  

o b u rza an i g n iew a!

S z tab g en era ln y „o d ru ch o w eg o  g n iew u 5 * w p ad ł 

w ięc n a p o m y sł zu p ełn ie n ieo rg in a ln y , a le s ta ry ,  

u żyw an y ju ż za n a jd aw n ie jszy ch  czasó w  „ ro b o ty  w  

m asach 5 * . P o stan o w io n o  p o pro stu  zw o łać  w iece p o d  

in ny m  p o zo rem , a o czem ś in n em  n a ty ch  w iecach  

m ó w ić , t. j. k o n sty tu c ję p rzem y cać ... N iem al w e  

w szy stk ich m iastach p o lsk ich P P S . ro z lep ia o b ec ­

n ie a fisze , zapo w iada jące zg ro m ad zen ia lu d o w e ... 

p rzec iw  p o d w y żce czy n szó w .

P u łap k a tak a n a n a iw n ą p u b lik ę w ieco w ą  w y ­

g ląd a n astęp u jąco :

„O b y w ate le ! L o k a to rzy ] D n ia ... o d b ęd z ie s ię  

zg ro m ad zen ie lu d o w e z p o rząd k iem d z ienn y m : 1 )  

p ro tes t p rzeciw  p o d w y żce k o m o rn eg o ; 2 ) sy tu acja  

p o lity czn a —  zm ian a k o n sty tu c ji, u staw y  sam o rzą ­

d o w e . T o w arzy szk i i T o w arzy sze! R ząd  zam ie rza  

n a ło ży ć n a lo k a to ró w n o w y c ięża r p rzez d a lszą  

p o d w y żk ę k o m o rn eg o , g ro z i n am  zam ach n a d e ­

m o k rację i tak d a le j.

O to jed n a s tro n a m ed a lu ! O to jak s ię b ro n i 

d em o kracji i jak s ię fab ry k u je t. zw .® „g n iew  lu d u 1 * 

p rzez ... p ro tes t p rzec iw  p o d w y żce k o m o rn eg o .
* *

*
A  te raz p rzy g ląd n ijm y s ię o d w ro tn e j s tro n ie  

m ed a lu .

S o c ja liści zw o łu ją zg ro m ad zen ia p rzec iw  rzą ­

d o w em u p ro jek to w i zm ian y u staw y lo k a to ró w .

U w ażam y p ro jek t rząd o w y  za szk o d liw y  a  w łaś­

n ie za szk o d liw y d la teg o , g d y ż je s t o n w sw e j 

o sn o w ie zb liżon y d o p ro jek tu so c ja lis ty czn ego , p e ­

łen ró żn y ch p o m y słó w  e ta ty czn o -so c ja lis ty czu y ch .

S am a P P S . w n io sła p ro jek t b u d o w lan y , k tó ry  

je s t je szcze s to k ro ć g o rszy o d ju ż z łego p ro jek tu  

rząd o w eg o . C zy p an o w ie z P P S . .m a ją zam iar n a  

sw y ch zg rom ad zen iach o b o k a tak ó w  n a d y k ta tu rę  

p o w ied z ieć też s łu ch aczo m , że p ro jek t ich zaw ie ra  

p o d w y żk ę 6 0 %  (!) czy n szu d la m ieszk ań  z ło żo n y ch  

z d w ó ch p o k o i i k u ch n i, a d la w ięk szy ch  m ieszk ań  

aż d o 3 0 0 o /o . C zy m ają zam iar u św iad o m ić o b y ­

w ate li i lo k a to ró w , że p o d a tek o d w y n agro d zeń  

za p racę n a jem n ą (k tó ry m ają p o b ierać  o rg an y  k a ­

sy ch o ry ch n a tu ra ln ie ), d o p ro w ad ziłb y d o  zm iejsze -  

n ia zaro b k ó w ?

T o , co ro b ią so c ja liśc i, to  d o p raw d y  ju ż  k rę tac ­

tw o p o lity czn e i fa łsze rs tw o fak tó w zb y t d a lek o  

p o su n ię te . G ra  z resz tą  s ię  n ie  u d a . L o k a to rzy  d o b rze  

w ied zą, że rząd o w ego  „d iab la 5 * b u d o w lan eg o n ie  

m o żn a w y p ęd zić so c ja listy czn ym „B e lzeb u b em * *  

N ie d ad zą s ię z łap ać n a so c ja lis ty czn ą w ęd k ę  „o b ­

ro n y lo k a to ró w 5 5 , m ająca s łu ży ć d o w y ło w ien ia  o b ­

jaw ó w  „g n iew u lu d a* * p rzec iw  k o n sty tu c ji.

W y m o w ny m  d o w o d em , n a jak ie p o m ieszan ie  

p o jęć  m enerzy P P S . liczą , jak u fa ją w ... b rak n a le ­
ży teg o u św iad o m ien ia sw y ch w iecow n ik ów , je st  n a ­

s tęp u jący fak t.

O to n a jed n y m z zg ro m ad zeń lo k a to rsk ich  

m ó w ca z P P S . zak o ń czy ł sw e w y w o d y n astęp u jąco : 
| „P recz z ceza ry zm em Ł p recz z b o lszew izm em , 

h p recz z e ta ty zm em , n iech ży je so c ja lizm !* 4 .

I P rzy p om in a s ię an eg d o tk a , k tó rą o p o w iad a w  

sw ych p am iętn ik ach Ig u acy D aszy ń sk i, iż n a jed ­

n y m  z w iecó w  u sch y łk u X IX  s tu lec ia  lu d  w iw ato . 

w ał n astęp u jąco : „N iech  ży je N ajja śn ie jszy P an !  

[N iech ży je so c ja lizm ! N iech ży ją!„ . -

Afera przemycania mężczyzn w wieku 

poborowym na Pomorzu.
W y k ry c ie b an d y p rzem y tn icze j. Z a 3 0 0 d o la ­

ró w p rzem y ca li m ężczy zn w w iek u p o b o ro ­

w y m . N a te ren ie G d ań sk a i P o m o rza n a tra fio n o  

n a szero k o ro zg a łęz io n ą o rg an izac ję p rzem y tn iczą , 

za jm u jącą s ię w y p u szczan iem  w  św ia t4 * m ężczy zn  

w  w iek u p o b o ro w y m , m ający ch o d b y w ać s łu żb ę w  

w o jsk u p o lsk iem .

P rzem y tn icy  p rzep ro w ad za li, w zg l. p rzew o zili 

p o b o ro w ych d o G d ań sk a , s tąd d ro g ą w o d n ą k ie ro ­

w ali ich d a le j, zazw y czaj d o U ru g w aju (A m ery k a

Olbrzymi magazyn bibuły komunistycznej 

i tajną drukarnię wykryto we Lwowie.
Z e L w o w a d o n o szą : P o lic ja p o lity czn a w e  

L w o w ie w y k ry ła n a sk u tek p o u fn eg o d o n ies ien ia  

o lb rzy m i m ag azy n d ru k ó w k o m u n is ty czn y ch o raz  

d ru k arn ię C en tra ln eg o K o m ite tu k o m u n is ty czn e j 

p artji Z ach o d n io j U k ra iny . Z n a jd ow ała s ię o n a  

w  s tare j k am ien icy p rzy u l. K o p ern ik a 2 9 , v is-a -  

v is g m ach u  k o m en d y  w o jew ó d zk ie j p o lic ji. Z aw ia ­

d o w cą m agazy n u , a za razem  d ru k arzem b y ł T eo  

d o r S em k iw , p o ch od zący z B u k o w in y .

. P rzy rew iz ji zn a lezio n o o k o ło 2 ,0 0 0 k g . b ib u ­

WIELKANOC!
R y c in a p o w y ższa p rzed staw ia k o n n ą k aw alk ad ę , k tó ra p o R ezu rek c ji w  p ie rw sze św . W iejk ie jn o cy  

o b jeżd ża w szy stk ie w io sk i n a leżące d o d an ej p arafji, o b w ieszczą jąc w iern y m , że C h ry stu s zm artw y -  

p o w sta ł, w ięc że sm u tek s ię ju ż sk o ń czy ł i że n a leży s ię rad o w ać . Z w y cza j ten p an u je je szcze  w  n ie ­

k tó ry ch o k o licach H o n u o w em  w  N iem czech .

Ludność odmawia masowo 

płacenia podatków w Rosji.
M o skw a , 3 0 . 3 . P rasa m o sk iew sk a p o d a-  

je , że w y jazd T ro ck ieg o zag ran icę zo sta ł w y zy sk a ­

n y w  sp o só b p erfid n y  p rzec iw ko w ład zy so w ieck ie j 

w śró d w ło śc ian . W  p o w iec ie  m o sk iew sk im  rzu co n e  

zo sta ło h asło w strzy m ać s ię z o p ła tą p o d a tk ó w  

d o la ta . „N a w io snę p rzy jed zie T ro ck i n a cze le  

w o jsk zag ran iczn y ch i u w o ln i n as o d S ta lin a i je ­

g o eg zek u to ró w * 5 . I rzeczy w iśc ie lu d n o ść  m aso w o  

o d m aw ia p łacen ia p o d a tk * ó w . W iad o m o śc i o  o d m o ­

w ie p łacen ia p o d a tk ó w  n ap ły w a ią  ró w n ież  z in n y ch  

m ie jsco w o śc i R o sji, a n aw et z S y b erji, co m a d o ­

w o d z ić —  zd an iem  „P raw d y '* —  d o b re j o rg an iza­

c ji p ro p ag an dy  o p o zy cji T ro ck ieg o .

Wykrycie olbrzymiej fabryki
fałszywych 20-markówek w Dreźnie.

B erlin , 3 0 . 3 . D o n o szą z D rezn a , że  tam ­

te jsza p o lic ja w y k ry ła d z iś w ie lk ą fab ry k ę fa łszy ­

w y ch d w u d z ies to m ark ó w ek . N a czele sza jk i fa ł­

szerzy s ta ł n ie jak i Z im m erm an n , w ielo k ro tn ie k a=  

ran y za o szu stw a .

Jak s tw ierd zo n o , fab ry k a u m ieszczo n a w  je ­

d n e j z d ru k ań , w y p o sażo n a b y ła w  d o sk o n a łe , p re ­

cy zy jn e n arzędz ia i p ro d u k o w ała d z ien n ie 7 0 ,0 C 0  

m arek fa lsy fik a tó w . F a lsy fik a ty b y ły tak łu d ząco  

p o d o b ne d o p raw d z iw y ch p ien iędzy , że n aw et  

u rzęd n icy B an k u R zeszy z tru d n o śc ią  m o g ą  ją ro z ­

ró żn ić .

Powstanie kurdów.
T eh eran , 3 0 . 3 . W o k o licach T eb ry su  

w y b u ch ły ro z ru ch y  w śró d  k u rd ó w . N acze ln y  d o w ó d ­

ca w o jsk rząd o w y ch zo sta ł  p o d o b n o  z ab ity . W  p ó ł»  

n o cn e j P ersji sk o n cen tro w an o 4 0 0 0 w o jsk a .

P o łu d n io w a) za sfa łszo w an em i d o k u m en tam i. Z a  

w y p u szczan ie w  św iat, p rzep ro w adzen ie i d o k u ­

m en ty b an d a p o b ie ra ła o d „k lien tó w * * p o 2 0 0 d o  

3 0 0  d o laró w .

O d jed n eg o z zam o żn ie jszy ch u c iek in ieró w  

p rzem y tn icy w zięli 1 .2 0 0 d o la ró w .

W  zw iązk u z w y k ry c iem o rg an izac ji p rzem y t­

n iczej sęd z ia ś led czy w  K o ln ie n a P o m o rzu a re ­

sz to w a ł m ieszk ań ca teg o m iasta , n ie jak ieg o K il-  

m an a, jed n eg o z h ersz tó w  b an d y .

ły k o m u nis ty czn e j, d a le j cy k lo sty le i szap iro -g ra fy , 

m atry ce , fa rb y i p ap ie r. S em k iw a a resz to w an o i 

o d staw io n o w raz z zn a lez io n y m m ate rja łem d o  

w ięz ien ia ś led czeg o .

O zn ako m item  zak o n sp iro w an iu lo k a lu m ag a ­

zy n u i d ru k arn i C en tra ln eg o K o m ite tu K . P . Z . U . 

św iad czy fak t, że zn a jd ow ał s ię o n tu ż o b o k k o ­

m en d y p o lic ji i że p o m im o u siln y ch s ta rań , n ie  

u d a ło s ię o p ró cz S em k iw a n ik o g o a resz to w ać .

Uroczystość rozdzielania „święconego*' 
dla ubogich m. Chełmży.

S ta ran iem tu t. T o w arzy stw a O p iek i n ad że ­

b rak am i o d b y ła s ię dziś w  so b o tę (3 0 . 3 .) p rzed  

p o łu d n iem  u ro czy sto ść ro zd z ie lan ia „św ięco n eg o * 4 

d la u b o g ich . K s. p ra ła t S zy d z ik w y g łosił k ró tk ie  

p rzem ó w ien ie d o u b o g ich , w  k tó rem  zazn aczy ł, że  

d ary k tó re za ch w ilę o trzy m ają p o ch o d zą z rąk  

d o b reg o S tw ó rcy . W  im ien iu za rząd u ży czy ł czci­

g o d n y d u szp aste rz w szy stk im  w eso łeg o  „A lle lu ja* * , 

p o czem d o k o n a ł p o św ięcen ia . N astęp n ie p . d r. 

W y szk o w sk i p o d z ięk o w ał w im ien iu b ied ny ch  

w szy stk im  d o b ro d z ie jo m , k tó rzy p rzy czy n ili s ię d p  

teg o ce lu .

W  u ro czy stośc i b ra li u d z iał k s . p ra ła t S zy d z ik  

p rezes k o m itetu p . d r. W y szk o w sk i, d ece rn en t p an  

r . Ł u k o m sk i, sek re ta rz i sk a rbn ik p . W iśn iew sk i,  

p . r . C h rzan o w sk i, p rzew o d n iczący R ad y M ie jsk ie j  

p . S zy m ań sk i, p . r . D zięg ie lew sk i i in n i p an o w ie . 

P o p rzem ó w ien iu k s . p ra ła t S zy d z ik p o d z ie lił s ię  

ja jk iem  z za rząd em  k o m ite tu , a p o tem  z n a jsta r­

szą i n a js ta rszy m z u b o g ich . N a o so b ę k ażdą  

p rzy p ad ły 3 ja jk a , 1 cb leb ży tn i, 1 s truce l p szen ­

n y , fu n t m ięsa, fu n t k ie łb asy , fu n t ry żu , fu n t cu k ru  

i k aw ałek m y d ła .

Wszelkie Prace 

malarskie 
IMEF* wewnętrzne i zewnętrzne 

wykonuje solidnie i po 

__ przystępnych cenaeh. 

Fr. Zieliński 

Toruńska 14. II.
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p rz e z ż y d o w sk ich m a c h e ró w , c h c e z P o lsk i z ro b ić  

.ra j b o lsze w ick i* * . A to w a rz y sz e i to w a rz y sz k i  

n ie św iad o m ie p o p ie ra ją tę  w strę tn ą a n ty p a ń s tw o ­

w ą ro b o tę . I n a to  m a n i b y ć sp o k o jn y ?

—  A c h ta k  1 N ie w ie d z ia łem  o te m . D o w i­

d z e n ia p rz y ja c ie lu . O d św ią t b ę d ę p o m a g a ł to b ie  

i re d a k to ro w i, a b y o św iec ić p o lsk ie g o  ro b o tn ik a i  

o tw o rz y ć m u o c z y  n a w strę tn ą ro b o tę  ty c h  p a ch o ł ­

k ó w  ż y d o w sk ie g o k a p ita łu .
—  D o w id z e n ia  1 , *

C h ry s tu s z g ro b u p o w s ta ł! N ie ch a j z c z e lu ­

śc i su m ien ia ro b o tn ik a p o w s ta n ie i o d ro d z i s ię  

d u sz a , ż e trz e b a ż y ć i p ra c o w a ć d la B o g a , O jc z y ­

z n y i d la lu d z i.

Ż y c z ę , ,W e so łe g o A lle lu ja* *  1 w sz y s tk im , ta k ż e  

i so c ja łk o m  —  z a w sz e sz c ze ry

A g a c io P a trz y w k ą t.

Przez 
zakopcone 

szkiełko!
W e so łe g o  A lle lu ja ! N a sa m -  

p rz ó d sk ła d am  ż y c z e n ia „ w e ­

so łe g o  ja jk a “ w sz y stk im  m o im  

w ro g o m  i n ie p rz y jac io ło m . N ie  

m o g ę o m in ą ć te ż i ty c h , k tó ­

rz y m n ie n ie n a w id z ą z a  to , ż e  

im  p ra w d ę * p rz e d o c z y p o d su ­

w a m  o ra z , ż e z a g lą d am  d o  ic h  

c z a rn e g o su m ie n ia  . . . N iec h  

w szy stk im  z d ro w ie s łu ż y ja k  

n a jle p sze . P o d a ru n k ó w n ik o m u n ie p rze sy łam .  

P rz y cz y n ą te g o je s t p e w ien c z ło w ie k , sk ą d in ąd  

b a rd z o p o c z c iw y i lu b iąc y so b ie z a g rz a ć g ło w ę  

tru n k ie m  p o c h o d z ą cy m  z m o n o p o lu , a le  n ie d o trz y ­

m u ją cy m  s ło w a . N ie g n iew a jc ie s ię n a  A g a c ia  z a  

to , k o c h a n i w ro g o w ie i p rz y ja c ie le .
♦ ♦

*

—  M ó w ię c i, ż e je s te ś sz p ie g o w a n y —  ta k  

m i o św iad c zy ł m ó j k o le g a z ła w y sz k o ln e j.

—  N ie m o ż e b y ć —  o d rz e k łe m , w z ru sz a ją c  

ra m io n a m i.

—  A le ta k  ! D a ję c i s ło w o  h o n o ru , ż e c ie b ie  

m a ją n a o k u , b o ty p o m a g a sz  re d a k to ro w i w  te rn ,  

a b y u św ia d o m ić p o lsk ich ro b o tn ik ó w , c o s ię n ie  

p o d o b a p ro w o d y ro m .

—  H a , h a , h a ! ... śm ie c h m n ie z eb ra ł ta k i,  

ż e m  s ię z a k rz tu s ił. G d y o p a n o w a łe m  s ię , o św iad ­

c z y łe m  d o b itn ie w  te s ło w a :

—  P o w ied z , je ż e li z n a sz ty c h p ro w o d y ró w , ż e  

ic h s ię ta k  lę k am , ja k D z ia d ek „ se jm o w e g o  g ro ­

c h u z k a p u s tą " ... M a m  c zy s te su m ie n ie ; z a  sw o je  

p ie n ią d ze p iłe m  ja k  s ię z d a rzy ło , n ik o m u a n i sz e  

lą g a n ie  je s te m  w in ien  i ,m am  rę c e n ic z e m n ie  

z b ru d z o n e . C o o n i m o g ą 'm i z ro b ić ? N a ro z s ie ­

w a n ie o sz cz e rs tw z n a jd ę sp ra w ie d liw o ść . M a m y  

z re sz tą n a m ie jsc u S ą d G ro d z k i, k tó ry w y m ie rz y  

k a ż d e m u ta k ą m ia rk ę , n a ja k ą k to z a s łu ż y ł. P ra ­

w o  je s t d ła w sz y s tk ic h je d n a k ie . A  sz p ie g o w ać  

m n ie m o g ą . P ra c u ję z c a łą św ia d o m o śc ią u c z c i­

w ie . N ie o je d n o s tk ę , le cz o d o b ro O jc zy z n y m i 

s ię ro z c h o d z i. A  z re sz tą p o w ie d z im , ż e n ie c h a j  

n ie s tra szą d z ie ck a s ło m ia n y m s trac h em , b >  ju ż  

d a w n o je s te m  d o jrza ły m  o b y w a te lem .

—  Ja c i n ie o d m a w ia m  te g o  w sz y stk ie g o , a le  

d a j sp o k ó j ty m so c ja łk o m .

—  S p o k ó j 1 H m , sp o k ó j ! D o b rz e  p o w ie d z im , 

ż e d o te j p o ry n ie d a m  im  sp o k o ju , ta k  sa m o  ja k  

re d a k to r , d o p ó k i n ie s tan ą s ię o b y w a te la m i p a ń -  

s tw o w o -tw ó rcz y m i, a n ie  d e s tru k c y jn y m  e le m en te m  

p a r ty jn y m .

—  P rze c ież o n i są b a rd z o p o rz ą d n i !

. —  T ak , p o rzą d n i ! P rz e c z y ta j ic h o d e z w ę . 2  

l ie j s ię d o w iesz , ż e p o lsk i ro b o tn ik p ro w ad z o n y  

Z Torunia.
Osobiste. D o u rz ęd u  w o je w . w T o ru n iu  

p rze n ie s io n y z o s ta ł z u rz . w o je w . w Ł o d z i ja k o  

n a c z e ln ik w y d z ia łu p . M ik o ła j Z a k rze w sk i, —  in ż . 

S te fan K rie g e r z p a ń s tw , z a k ła d u z d ro jo w e g o  w  

B u sk u p rz e n ie s io n y z o s ta ł d o d y re k c ji d ró g w o d ­

n y c h w  T o ru n iu .

Utworzenie^ Pomorskiej Ajencji Tu­
rystycznej. S p ra w a ro z w o ju tu ry s ty k i w  P o l­

sc e , d o ty c h c za s je sz c ze n ie n a le ży c ie d o c e n ia n a ,  

je s t  je d n e m  z  n a jw a żn ie jszy c h  z a d ań ,  k tó re  w sz y stk im  

c z y n n ik o m  sp o łe c z n y m  i p a ń s tw o w y m  w in n y le że ć  

n a se rc u .

K o rz y śc i, ja k ie z ro z w o ju tu ry s ty k i p ły n ą  

d la p a ń s tw a i sp o łe cz e ń s tw a są ja sn e i d a w n o  

w szę d z ie ro z u m ia n e .

P o lsk a p o d ty m  w z g lę d e m s to ją c a  n a sz a ry m  

k o ń c u , m u s i z ro b ić p o w a ż n y w y s iłe k c e le m  p rz y ­

s to so w a n ia s ię d o o g ó ln y c h  w y m a g ań , te m b ard z ie j,  

ż e w  z w ią z k u z te g o ro c z n ą P o w sz ec h n ą W y sta w ą  

K ra jo w ą w  P o z n a n iu o k a że s ię k o n ie c z n o ść p o s ia ­

d a n ia sp raw n ie d z ia ła ją c y ch o rg a n iza c y j tu ry s ty c z ­

n y c h n a ty c h te re n a ch , k tó re m i P o lsk a n ie m o ż e  

s ię p o c h w a lić . Je d n y m  z ta k ic h  te ren ó w  m a ło z n a ­

n y c h a p o s ia d a ją cy c h  b a rd z o  d u ż o  w a lo ry  tu ry s ty c z ­

n e j je s t P o m o rze , k tó re ró w n o c z e śn ie je s t d ro g ą  

łą cz ą cą  P o z n ań z w y lo tem n a m o rze —  G d y n ią i 

z te g o  w z g lęd u b ę d z ie n a tu ra ln y m te re n e m , n a  

k tó ry m  tu ry s ty k a p rz y b ra ć m o ż e w ię k sz e  ro z m ia ry .

D la p rzy g o to w a n ia c e lo w e j o rg a n iza c ji z o s ta ła  

d la P o m o rza  u tw o rz o n a p rz e z S e k c ję T u ry sty c zn ą  

P o m o rsk ie g o K o m ite tu W o je w ó d zk ie g o P . W . K . 

P o m o rsk a A jen c ja T u ry s ty c z n a z s ie d z ib ą w  T o ­

ru n iu u l. R ó ż a n a 5 , k tó ra b ę d z ie w  śc is ty m k o n ­

ta k c ie z e w szy s tk ie m i in n e m i te g o ro d z a ju o rg a ­

n iz a c ja m i i d o k tó re j w e w sz y s tk ic h sp ra w a c h  

z tu ry s ty k ą i o rg a n iz o w a n ie m  w y c ie c ze k n a P o m o ­

rz e z w ią z a n y c h z w ra c ać s ię n a leż y .

Z sądów toruńskich. W  o k rę g u są d u  

a p e la c y jn e g o  w  T o ru n iu m ia n o w a n i z o s ta li a se so ­

ra m i są d o w y m i n a s tęp u ją c y e g z a m in o w a n i a p lik a n ­

c i: p . Z y g m u n t K u re k , d r . B o le s ła w  P ik o r , p . A n ­

d rz e j T u łe c k i, i d r . T a d e u sz T u łe c k i, R ó w n o c z e ś­

n ie a se so r są d o w y d r . B . P ik o r m ian o w a n y z o s ta ł  

S ę d z ią g ro d z k im .

Nadzwyczajne walne zebranie Koła 

Śpiewu „Dzwon“ w Toruniu.
Z p o w o d u re zy g n a c ji d o ty ch c za so w e  p re ze sa ,  

tu d z ie ż b ra k u sk a rb n ik a K o ła , z w o ła n e z o s ta ło  i  

o d b y ło s ię d n ia 2 5 m a rca b r . n a d z w y cz a jn e w a ln e  

z e b ran ie w  lo k a lu „ D z w o n u * * (H o te l M a z o w ie c k i)  

p rz y u d z ia le o k o ło 5 0  c z ło n k ó w . Z e b ra n ie z a g a ił 

w ic ep rez e s p . W rz e z iń sk i. N a w stę p ie o m a w ia n o  

sp ra w y b ie żą ce . P o n ie w a ż c h ó r „ D z w o n u '* je s t  

( jed y n y m  z trz ec h c h ó ró w  m ę sk ic h  P o m o rza , w y b ra ­

n y c h d o in d iw id u a ln y c h p o p isó w w k o n k u rs ie n a  

w sz ec h s ło w ia ń sk im  z je ź d z ie śp iew a cz y m  w P o z n a ­

n iu , d e b a to w a n o  n a d  u s ta len ie m  p ie śn i©  p o p iso w e j.  

P o w y s łu c h a n iu o p in ji p . p ro f . M o c z y ń sk ieg o w z ię ­

to  p o d  u w a g ę  d w ie p ie śn i m ian o w ic ie „ D w ie d o le * *  

Z y g m u n ta M o c z y ń sk ie g o i n a jn o w sz y u tw ó r k o m ­

p o z y to ra „ N a d m o g iłą H e n ry k a S ie n k ie w ic z a * * —  

m e lo d ja d o s ió w  k s . E w a ry z ta N a w ro w sk ie g o .

N a s tę p n ie p o z ło ż en iu fu n k c y j p rz ez d o ty c h ­

c z a so w y z a rzą d d o k o n an o  w y b o ru n o w e g o z a rzą d u  

n a r . 1 9 2 9 . W y b ra n o n a s tę p u ją c y ch  p p . : B o n ifa ­

c e g o M a jc h ro w ic z a —  p re ze sem , Jó z e fa P ie try ­

k o w sk ieg o w ic e p re z e se m , Jó z e fa C z o lg o w sk ieg o ,  

—  se k re ta rz e m , B o les ław a  P isk o rsk ie g o sk a rb n ik ie m ,  

A n to n ie g o L isew sk ieg o  — Jń b ljo tek a rze m , K o n rad a  

S k ro b a c k ieg o  z a s t. b ib ljo te k a rz a . ła w n ik a m i : R o c h a  

M a ćk o w ic ic z a , W ła d y s ław a O fia rk iew ic z a i T e rtu l- 

ja n a  W rz ez iń sk ieg o , g o sp o d a rz e m  —  M ic h a ła M o c z ­

k a , c h o rą ż e g o i d o p o c z tu  sz ta n d a ro w e g o —  W ła ­

d y s ła w a K ra w cz y k a , A lfo n sa K o ń c z y k o w sk ie g o i  

F e lik sa G o m u lsk ie g o , re w izo re m k a sy : P io tra  

G u z o w sk ie g o i B o le s ław a S to w sk ieg o .

K ie ro w n ic tw a i ć w ic z en ie c h ó ru p o d ją ł s ię  

ła sk o w ie p . p ro f Z . M o c zy ń śk i*

P re z e s p . M a jk o w ic z ,  d z ię k u ją c  z a k a rn o m ijn e  

i sp ra w n e u sk u te c z n ie n ie w y b o ru z a rz ą d u , z aa p e ­

lo w a ł d o c z ło n k ó w , a b y p iln ie u c zę szc z a li n a le k ­

c je śp iew u d la d o s ta te c zn e g o p rz y g o to w a n ia s ię  

d o e g z a m in u , ja k i c h ó r z ło ż y ć m a n a w ie lk im  

w sz e ch s ło w ia ń sk im  z je ź d z ie śp ie w a c zy m  w  P o z n a ­

n iu p o d c za s Z ie lo n y c h św ią t.

O d śp ie w a n  e m  z w ro tk i „ W sz y s tk ie  n a sz e  d z ie n ­

n e sp raw y * * z a k o ń c zo n o  z e b ra n ie , k tó re g o n a s tró j  

w ró ż y p o m y ś ln y p o d k a ż d y m w z g lę d e m ro z w ó j  

„ D z w o n u * * —  (S )

Papowo toruńskie. (W y n ik w y b o ró w  d o  

R a d y G m in n e j) . W y b o ry  d o  R a d y  G m in n e j o d b y ły  s ię  

tu p o d z n a k iem ro z b ic ia sp o łe cz eń s tw a a ż n a 4 

l is ty k a n d y d a tó w ; d w ie l is ty z o s ta ły je d n a k ż e z e  

w z g lęd ó w fo rm a ln y c h  u n ie w a żn io n e . S o łty sem  z o ­

s ta ł w y b ra n y p . Jó z e f K o w a lsk i, l ła w n ik ie m  p . 

K a ro l K u b a n a , I I ła w n ik ie m  p . R y b ic k i, z a s tę p ca  

p . Ł u k ie w sk i. Z  p e w n e j s tro n y c z y n n e są p o d o b ­

n o p ró b y u n ie w aż n ie n ia ty c h w y b o ró w , je d n ak ż e  

d o te g o p ra w d o p o d o b n ie n ie d o jd z ie .

W. Łangwood,

Krwawy Rok 1913
(P rz ek ła d z a n g ie lsk ie g o ) .

(C ią g d a lsz y )  (3 0 ‘

O lb rz y m i s ta tek ła tw y b y ł d o p o z n a n ia p o  

k o n s tru k c ji m a sz tó w , p rz y p o m in a jąc y c h w  k o n tu rz e  

w ie ż ę E iff la . K a ż d y m a sz t m ia ł n a so b ie d w ie  

p la tfo rm y , tru d n e d o z a s trz e le n ia d z ię k i c a łem u  

sy s tem o w i b e le k s ta lo w y ch i p o d p ó r . P o w o li z a ­

c z ę ły s ię u k a zy w a ć z ie ją c e  p a szc z e je g o  o lb rz y m ic h  

a rm a t, p o m iesz cz o n y ch w  w ie ża c h , p o d w ie w  k a ­

ż d e j. N la p rz e d z ie m ia ł o d w a c ię żk ie d z ia ła  

w ię ce j, n iż „ D re a d n o u g t* * . Z  ty p u  te g o  z n a jd o w a ­

ło s ię w  l in ja c h n ie m ie c k ich n i m n ie j n i w ięc e j,  

ty lk o c z te ry s ta tk i. O fic ja ln e l is ty , n a k tó ry c h o -  

p ie ra ła s ię a d m ira lic ja a n g ie lsk a , w y k a z y w a ły d w a  

je sz c ze  ja k o b u d u ją c e s ię , n ie u k o ń cz o n e .

M a ry n a rz e m ie rzą c y o d leg ło ść , d a le j je sz cz e  

w y k rzy w ili c y fry . D y s tan s z m n ie jsz y ł s ię , n a p rę ­

ż e n ie ro s ło p o o b u s tro n a c h . D w ie l in je  f lo ty  

n ie m ie ck ie j z m n ie jszy ły sz y b k o ść i w y k o n a ły p o  

k o le i m a ły z w ro t, p o d c z a s g d y le w a k o lu m n a  p rz y ­

sp ie sz y ła b ie g u , z a trz y m u ją c d a w n y  k u rs b e z  z m ia ­

n y . T y m  sp o so b e m  f lo ta n ie m ie c k a p rz y b ra ła p o ­

s ta ć je d n e j w ie lk ie j l in ji o c z te re ch  m ilac h a n g ie l­

sk ic h  d łu g o śc i. T e raz n a re sz c ie m o ż n a b y ło ro z ­

p o z n a ć , i le s ta tk ó w w y s ła li N ie m c y p rz ec iw  n ie ­

p rzy jac ie lo w i, n ie w ie d z ą c e m u n ic o w o jn ie . N i  

m n ie j n i w ięc e j ty lk o 2 2 , w  p rz e c iw s taw ie n iu d o  

1 4 z a le d w ie a n g ie lsk ich . P o s tro n ie n ie m iec k ie j 

b y ły c z te ry s ta tk i ta k ie j s iły , ja k  „ V a n g u a rd * * .

L o rd E b b fle e t z a rzą d z ił m a łą z m ia n ę k u rsu , 

w  ty m  c o lu , a b y b a te r je a n g ie lsk ie m o g ły w y z y ­

sk a ć sw ą s iłę ja k  n a jk o rz y s tn ie j p rz ec iw  p rz e m o ­

ż n e m u l ic zb ą w ro g o w i. C h c ia ł te ż w y k o rz y sta ć  

p e w n e z b y t sz e ro k ie ro z m ie sz c ze n ie o k rę tó w  n ie ­

m ie c k ic h .

—  1 1 .0 0 0 y a rd ó w  ! .. 1 0 .0 0 0 y a rd ó w  ! ..

„ V an g u a rd * * d a ł o g n ia z d w u n as to fu n to w ca . 

G d y z a b ły sn ą ł, o b ie f lo ty  ro z p o c z ę ły  o g ie ń . W ie lk a  

b itw a z a cz ę ła s ię .

A d m ir tł n ie m ie c k i p rz ew id z ia ł m a n e w r f lo ty  

a n g ie lsk ie j i o d p o w ie d z ia ł in n y m , p ra w d z iw ie k a r ­

k o ło m n y m . G d y ty lk o o b ie f lo ty , p ły n ą c e w  p rz e ­

c iw n y m  k ie ru n k u , z n a laz ły s ię  b lisk o s ie b ie , z d w u ­

d z ie s tu d w ó c h s ta tk ó w  l in jo w y c h n ie m ie c k ic h sy p ­

n ą ł s ię g ra d  c ię żk ic h  p o c isk ó w  ; ró w n o c ze śn ie łin ja  

n iem ie ck a  ro z w in ę ła s ię i z ła m a ła w  trzy  sz e re g i  

s ta tk ó w , p ły n ą c y ch je d en z a d ro g im . P ie rw szy  

sz e reg m ie rz y ł w  c z o ło , d ru g i w  c e n tru m , trz e c i  

w  k o n iec  l in ji a n g ie lsk ie j.

L o rd  E b b fle e t ro z k az a ł z w ię k sz y ć sz y b k o ść  

sw eg o s ta tk u  ; w szy s tk ie in n e u c zy n iły to  sa m o  ; 

z a w ró c ił ta k , a b y f lo ta m o g ła s trze lać w y g o d n ie  

n a b o k i i u s iło w a ł o p ły n ąć w sz y stk ie trzy sz e re g i 

s ta tk ó w  n ie m iec k ich .

Z  le w eg o  b o k u -N ie m c ó w  w id ać b y ło  k ilk a d z ie ­

s ią t to rp e d o w c ó w  i k o n tr to rp e d o w c ó w , in n e p rz e ­

su w a ły s ię p o m o rz u ja k  c ie n ie ,  

b o jo , w  k ie ru n k u p ó łn o c n y m .

z d a ła o d p la c u

Z o b u s tro n ro zp o c zą ł s ię te raz s iln y o g ie u ,

m ie rz o n o u w a ż n ie . O d le g ło ść z m ien ia ła s ię z k a ­

ż d ą m in u tą , le cz n ie ro s ła , ra c ze j p rz e c iw n ie .  

T rz e c ia l in ja n ie m ie c k a , z ło ż o n a  z sz e śc iu  s ta tk ó w  

ty p u , ,K a ise r“ o p ły n ę ła z n ó w g łó w n ą e sk ad rę a n ­

g ie lsk ą , le cz p o n io s ła p rz y te m  z n a c z n e sz k o d y , 

A le „ G lo ry 5 * , o s ta tn i s ta tek  l in ji a n g ie lsk ie j, d o ­

s ta ł s ię p o d g ra d  p o c isk ó w , a p a n ce rz je j , n a d e r  

c ien k i, p rz eb iły trz y g ra n a ty 9 -c a lo w e , z k tó ry c h  

je d e n w y b u c h n ą ł w  w ież y , ro z e rw a ł p o k ła d i w tło ­

c z y ł o d ła m k i a ż d o  m a sz y n i k o tłó w . O k rę t p rz e z  

k ilk a c h w il b y ł p o z b a w io n y s te ru , w  m ie jsc u z aś ;  

g d z ie u d e rzy ł g ra n a t, u k a z a ły s ię p ło m ien ie .

P ra w ie  w  te m  sa m e m  m g n ien iu  o k a , d w a  g ra ­

n a ty z p rz ed n ie j w ież y „ G lo ry “ tra fiły je d en  p o  

d ru g im  w  n ie m ie c k i s ta te k , .Z a e h r in g e n“ , w  sa m  

ś ro d e k , n a d  g ó rn ą l in ją  p a n c e rz a . Je d en z p o c i­

sk ó w  w y b u c h n ą ł, z m ió tł ty ln y k o m in i u n ie m o ż lb  

w ił u ż y w a n ie d w ó c h k o tłó w . „ Z a e h r in g en * * z ac zą ł  
s ię p a lić , p o n ie w a ż je d n ak  n ie m ia ł n a  so b ie  d rz eJ  

w a , a n i ła tw o  z a p a ln y c h  m a te rja łó w , o g ie ń u g a J  

sz o n o d o ść sz y b k o .

G ę s te c h m u ry d y m u z k o m in ó w , z e k sp lo d u  

ją c y c h g ra n a tó w  z p a ląc y ch  s ię s ta tk ó w , le g ły n a  
w o d z ie ; p o w ie trz e b y ło d u sz ąc e i z a tru te , d y m  J  

n ie m ie c k ie g o  p ro c h u , p e łe n  o p a ró w  i sa le try i k e r]  

^ y tu  o k ry ł p o s ta c ie o lb rzy m ich s ta tk ó w g ę s ty m  
c a łu n e m , ta k , ż e o k rę ty  p o ru sz a ły  s ię  ja k  w e  m g le ]  

w y rzu c a jąc z p a sz c z d z ia ło w y c h o lb rzy m ie s tru g i  

p ło m ien i.  |
(C iąg  d a lsz y n a s tąp i)  |
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Wielkanoc u mieszkańców Karpat.
P ię k n a n a tn r a , w  k tó re j  ż y ją  m ie s z k a ń c y K a r*  

p a t , H u c u l i w p ły n ę ła n a b o g a c tw o  ic h  d a c h a i b u j­

n ą  w y o b ra ź n ię . T o te ż le g e n d y ic h  i z a b o b o n y  

n io ż n a b y  n m ie ś c ić w  k i lk o to m o w ę m  d z ie le .

O k re s ś w ią t w ie lk a n o c n y c h je s t d la H u c u łó w  

p e łe n  p rz y g o to w a ń , p ra c y i m o z o łu , a o p la ta n i  

w ie rz e n ia m i z a b o b o n u  p rz e c h o w u ją  c a ły  s z e re g  d z i­

w a c z n y c h  n ie r a z o b y c z a jó w .

D o  m a lo w a n  a  ja ) w ie lk a n o c n y c h s ą u H u c u ­

łó w  s p e c ja ln e  a r ty s tk i , z w a n e „ p is a n c z a rk a m i" , a  

m a lo w a n e p rz e z m e ja ja  z w ią s ię „ p is a n k a m i* . 

J u ż w  p o ło w ie W ie lk ie g o P o s tu  i to  z e  w s c h o d e m  

■ło ń c a  ro z p o c z y n a  s ię  ta  ro b o ta , a  s p e c ja ln ą c ie rp l i­

w o ś c ią  o b d a rz o n e  k o b ie ty „ p is a n c z a rk i* n a  z a m ó ­

w ie n ie  z a d o b rą o p ła tą w y k o n u ją  tę  p ra c ę .

W e d łu g  m n ie m a n ia  G ó ra li , p ie rw s z e  „ p is a n k i"  

w y k o n a ć  m ia ła M a tk a  B o s k a . N a  te n  te m a t s tw o ­

r z y l i H u c u li n a w e t s p e c ja ln ą  le g e n d ę , k tó re j g łó w ­

n y m  m o ty w e m  je s t m iło ś ć B o s k ie j ro d z in y  d o  m a ­

łe g o  C h ry s tu s a .
O d  W ie lk ie j Ś ro d y  g o s p o d y n ie  z a c z y n a ją p ie c ,  

a  c a ła  ta  p ra c a  p rz e p o jo n a  je s t z a b o b o n a m i.

S k o ro  n . p . c ia s to  p rz y g o to w a n e je s t d o  w s a ­

d z e n ia  d o  p ie c a , w y c h o d z i , g a z d a " (g o s p o d a rz ) n a  

d w ó r p i ln o w a ć , a ż e b y  n ik t n ie w s z e d ł d o  iz b y  i  

n ie  o rz e k ł p ie c z y w a . J a k d łu g o c ia s to  w  p ie c u ,  

n ie  w o ln o  n ik o m u  s ia d a ć w  c h a c ie , b o c ia s to , n ie  

ro s ło b y , a  n a w e t m ó g łb y  b y ć z a k a le c , z  c z e g o  z n o  

w u  G ó ra le  p o d k a rp a c c y  w ró ż ą ,  ż e  k o g o ś z d o m o w ­

n ik ó w  s c h o w a ją d o  z ie m i .

W  W ie lk i P ią te k  n ie  w o ln o ro z n ie c a ć o g n ia .  

T e g o  d n ia  n ie  je d z ą  H u c u l i a ż  d o  w ie c z o ra .

C a ła  ro d z in a p rz y g o to w u je s ię  d o  ś w ią t , a  

w ię c ju ż  z w ie c z o ra  m y ją s ię , c z e s z ą , c z y s z c z ą  

s o b ie  u b ra n ia  ś w ią te c z n e , p ię k n ie  o z d o b io n e  i m a ­

lo w n ic z e .

W c z e s n y m  r a n k ie m  w s ta je  p ie rw s z y  „ g a z d a " ,  z a  

n im  ż o n a i d z ie c i i w s z y s c y  p o  p o rz ą d k u  s ta ją b o -  

s e m i n o g a m i n a  s ie k ie r ę : „ a ż e b y  n o g i b y ły ta k  

s iln e  ja k  ż e la z o " . N a s tę p n ie  u m y w a ją s ię w  w o ­

d z ie , d o  k tó re j „ g a ź d z in a " w rz u c i ła  p ie n ią d z  i „ p i  

s a n k ę " a  to  d la te g o „ ż e b y  c i , c o  s ię w  ta k ie j w o ­

d z ie  u m y ją , b y l i b o g a c i i p ię k n i ja k  „ p is a n k a " .

- Z a n im  w y ru s z ą w  d ro g ę d o d a le k o p o ło ż o ­

n e j c e rk w i lu b  k o ś c io ła , z a ż e g n y w a ły  c a ły  s w ó j d o ­

b y te k  p rz e d  n ie s z c z ę ś c ie m . Id ą , lu b  ja d ą , k o n n o ,  

d ź w ig a ją c  p rz y g o to w a n e , ś w ię c o n e " .

P rz y w ie z io n e  ś w ię c o n e  ro z k ła d a ją  n a  c m e n ta ­

r z u  r z ę d a m i, a  n a b rz e g i c e b rz y k a z je d z e n ie m  

n a le p ia ją k i lk a c ie n k ic h ś w ie c . G a z d o w ie w c h o ­

d z ą  d o  k o ś c io ła  n a n a b o ż e ń s tw o , a g a ź d z in y  p i l ­

n u ją  ś w ię c e n ia .

M a ję tn ie js i d a ją  u b o g im  o s o b n e  ś w ię c o n e , p rz y -  

c z e m  je d n i d ru g im  c a łu ją  r ę c e . N ie ty lk o u b o g ic h  

o b d z ie la ją ś w ię c o n e m , a le  i z a m o ż n ie js i n a w z a je m  

s ię  o b d a rz a ją . P o ś w ię c e n ie k o ń c z y  k s ią d z , ż y c z ą c  

w s z y s tk im  w e s o ły c h  ś w ią t.

P o w ró c iw s z y d o d o m u H u c u l i o b c h o d z ą z e  

ś w ie c a m i t r z y r a z y  d o o k o ła  c a łą z a g ro d ę , p o c z e m  

s ta n ą w s z y n a p ro g u iz b y w o ła ją t r z y k ro tn ie : 

„ C h ry s tu s z m a r tw y c h w s ta ł ! — z a ś p o z o s ta l i w  

c h a c ie  o d p o w ia d a ją : „ W  i s to c ie  z m a r tw y c h w s ta ł" .

„ G a ź d z  n a "  u s ta w ia  n a  s to le  ś w ię c o n e , a p rz e z  

te n  c z a s , g a z d a " o b c h o d z i b y d ło , d a ją c  p o w ą c h a ć  

k a ż d e j s z tu c e  k a w a łe k  p la c k a  ś w ię c o n e g o  i m ó w ią c  

p rz y te m : „ O ż e b y ś b y ło  ta k  w e s o łe , ja k  te n  b o ż y  

d z w o n e k " i t . d . P o d o b n ą  c e re m o n ję  u rz ą d z a  g o s ­

p o d a rz  z p s z c z o ła m i, a b y z n io s ły d u ż o  i m io d u  i  

[w o s k u .

| S k o ro  „ g a z d a " p o w ró c i ł d o  iz b y , z a s ia d a d o  

[ s to łu , a  „ g a ź d z in a "  z a p a la  ś w ie c ę i p rz y le p ia ją  d o  

[p ie c z y w a . P rz y  z a p a le n iu  ś w ie c y m o d lą s ię g a z -  

[d o w ie n a  g ło s , a  k o ń c z ą m o d li tw ę te m i s ło w y  :

C h e łm ż a , 1 . 4 . O d  n a s z e g o s ta łe g o  C z y -  

te ln ik ą p . Z . Z . o tr z y m a l iś m y o b s z e rn y l i s t , w  

k tó ry m  d o n o s i n a m  o  te m , ż e p rz y  d ro d z e w io d ą ­

c e j z C h e łm ż y d o  K u c h n i z n a jd u je s ię z a k o p a n y  

ż e la z n y h e łm  n ie m ie c k i, w  k tó ry m  z ło ż o n o  5 0 .0 0 0  

m k n . w  z lo c ie .

D la p e w n o ś c i p o d a je m y  p o n iż e j p e w n e  u ry w k i  

z te g o  l i s tu , k tó re u d o w a d n ia ją w  o b je k ty w n y  s p o ­

s ó b , ż e k w o ta p o w y ż s z a z o s ta ła z a k o p a n a p rz e z  

je d n e g o  z ż o łn ie r z y  o d d z ia 'u  R o s s b a c h a .

O  to  c o  p is z e : „ G d y  o d d z ia ł R o s s b a c h a  n a d ­

s z e d ł d o  K u c h n i , s k ą d  w y s ła n o  d e le g a c ję  d o  C h e łm ­

ż y , ż o łn ie r z n a z w is k ie m  H a n s H o f f s te y e r z w ró c ił  

s ię d o  m n ie , a b y m  m u p rz e c h o w a ł p e w n ą p a c z k ę ,  

o ś w ia d c z a ją c  p rz y te m  ta je m n ic z o , ż e  o d p o w ie m  z a  

m ą g a rd łe m , g d y o n a p rz e p a d n ie . P rz e lę k n io n y  

b u tą te g o  ż o łd a k a , z a c z ą łe m  g o  p ro s ić , a b y  ją  z a ­

b ra ł z e s o b ą , b o  w  ta k im  c z a s ie n ie  c z u ję s ię  p e ­

w n y .. . b o m o ż e k to ś  p rz y b y ć i s i łą  m i ją  z a b ra ć .  

P ro ś b y  m o je  n ie  p o s k u tk o w a ły . M u s ia le m  o d e b ra ć  

o d  n ie g o  tę p a c z k ę , k tó ra w a ż y ła o k o ło  1 0  k lg r .  

O ś w ia d c z y ł m i n a s tę p n ie , ż e z g ło s i s ię p o  n ią  

o s o b iś c ie " .

P o te m  o d d z ia ł te n  z a ją ł C h e łm ż ę , a  H a n s  ja ­

k o ś s ię n ie  z g ła s z a ł p o  s w o ją w ła s n o ś ć . W  m ię ­

d z y c z a s ie o b e jr z a łe m  u w a ż n ie te n  p a k u n e k . B y ł  

to  s ta ry  ż e la z n y  h e łm  ż o łn ie r s k i , w  k tó ry m  z n a j ­

d o w a ły  s ię 4  w o re c z k i n a p e łn io n e z ło te m i m o n e ­

ta m i . B y n ie  d a ć  p o z n a ć s w y m  d o m o w n ik o m , ż e  

p a c z k a ta  z a w ie r a  ty le p ie n ię d z y , s c h o w a łe m  ją  

s ta r a n n ie  n a  s t ry c h u  p o d  s tr z e c h ą ,  lę k a ją c s ię , a b y  

n ie  d o s ta ła  s ię w  n ie p o w o ła n e  r ę c e .

O d  te g o  c z a s u  ó w  ż o łn ie r z p rz e z d w a ty g o d ­

n ie n ie  z g ła s z a ł s ię d o  m n ie . D o p ie ro p o  k i lk u ­

d z ie s ię c iu  d n ia c h  z ja w ił s ię u m n ie i z a p y ta ł , c z y  

p a c z k ę p o s ia d a m . G d y p o tw ie rd z i łe m , ż e ta k , to  

z a ż ą d a ł , a b v m  m u  ją  p o k a z a ł . S ta ło s ię z a d o ś ć  

je g o  ż y c z e n iu .

P o le c i ł m i n a s tę p n ie p o n o w n ie ją d o b rz e  

s c h o w a ć .

Z ja w ił s ię  d ru g i r a z  p o  n ią , g d y  ju ż n ie m ia -  

s z k o m  n a c h o d z il i n a  p ię ty  n a s i ż o łn ie r z e -p o w s ta ń - ,  

c y . W p a d ł d o  m n ie  z d y s z a n y  i  ro z k a z a ł , a b y m  m u  

n a ty c h m ia s t p a c z k ę o w ą p rz y n ió s ł , b o  u d a je s ię z  

p a tro le m  w  k ie ru n k u K o rn a to w a . U lż y ło m i n a  

s e rc u , g d y  p o z b y łe m  s ię te g o  b a g a ż u . . .

W  ty c h  d n ia c h  o tr z y m a łe m  o d  H o f f s te y e ra  l i s t ,  

w  k tó ry m  m i d o n o s i , ż e h e lm  te n z  p ie n ię d z m i

,a ż e b y ś m y  d o c z e k a l i s p o ż y w a ć  ś w ię ty  d a r B o ż y  z  

ro k u  n a  ro k , ja k  d łu g o  p rz e z n a c z y ł  n a m  B ó g  ż y c ia .  

N a d to , a ż e b y b y d łu  b y ło  ta k  d o b rz e , ja k  n a m  te r a z ,  

C h ry s tu s z m a r tw y c h w s ta ł!“

P o  s p o ż y c iu ś w ię c o n e g o  w e w ła s n y m  d o m u ,  

s c h o d z ą  s ię  s ą s ie d z i z d a ls z y c h z a k ą tk ó w  d o  je d ­

n e j z a g ro d y , g d z ie s ię r a z e m  z a b a w ia ją  d o p ó ź n a  

w  n o c , o  i le je s t p ię k n a  p o g o d a .

N ie o b e jd z ie s ię i b e z gry w k a r ty , k tó rą  

ro z p o w s z e c h n i l i w ła ś c iw ie  d o p ie ro ro b o tn ic y  z a ję ­

c i p rz y k o le i i w k o p a ln ia c h n a f ty . P rz e w a ż n ie  

je d n a k b a w ią s ię w  n a jró ż n ie js z e g ry , m o c o w a n ia  

i s z tu k i a t le ty c z n e .

D z ie w c z ę ta n ie b io rą u d z ia łu  w  z a b a w a c h , 

t r z y m a ją c  s ię o d d z ie ln ie . S ta r s i p a ro b c y  d z w o n ią  

u s ta w ic z n ie  : „ a ż e b y  g ło s  d z w o n u  d o ta r ł i d o  ty c h ,  

k tó rz y o  n a s ta n iu  W ie lk a n o c y  n ie  m a ją ś w a d o m o -  

ś o i" , a  ta k ż e  i d o  d u s z z m a r ły c h .

T a k  p rz e c h o d z ą  ś w ię ta  u  m ie s z k a ń c ó w  K a rp a t ,  

te g o  c z a ro w n e g o  ś w ia ta  p o ls k ic h  g ó r .

Przy drodze do Kuchni jest 

zakopany skarb.
Szukajcie żelazny helm, w którym znajduje się 50,000 mkn. w zlocie.

z m u s z o n y b y ł z a k o p a ć p o d  p e w n y m  d rz e w e m  p rz y  

d ro d z e  z C h e łm ż y d o K u c h n i . P o s z u k iw a ń n ie  

w s z c z ą łe m , p o n ie w a ż c h o ro b a  m n ie z ło ż y ła o d  k i l ­

k u  ty g o d n i w  łó ż k u . L is t te n p rz e to p rz e s y ła m  

S z . P a n u R e d a k to ro w i . M o ż e m i P a n R e d a k to r  

w  te m  d o p o m o ż e .

L is t te n  p rz y  n in ie js z e m  z a łą c z a m , je d n a k  g d y  

w y z d ro w ie ję , to  o  z w ro t p o p ro s z ę .

B rz m i o n  w  o ry g in a le :

K ó n ig s b e rg , 2 1 . 3 . 1 9 2 9  r .

H e r r Z . Z .. .

in  S e e h o f b e i C u lm s e e  W e s tp r .

N a c h  la n g e r Z e i t  m u s s ic h m ic h  m a i z u  Ih n e n  

w e n d e n . S ie  h a b e n  m ic h d o c h n o c h  n ic h t v e rg e s -  

s e n . E s  h a n d e l t  s ic h u rn d a s  s e in e r  Z e i t b e i Ih n e n  

v e rb o rg e n e G e ld . I c h  h a b e e s  d a m a ls  v o n  Ih n e n  

e rh o b e n  u n d  d a m ir d ie P o le n  s c h o n  a u f d e n  F e r -  

s e n  s a s s e n , m u s te ic h d e n S ta h lh e lm  m it d e m  

G e ld e  a u f  d e r C h a u s s e e v o n  S e e h o f n a c h  C u lm s e e  

in  d e r N a c h t v e rg ra b e n .

D e r In h a l t im S ta h lh e lm b e tr a g t 5 0 .C 0 0  

G o ld m a rk , D e r H e im  m it d e m  In h a l t i s t v e rg ra ­

b e n  u n te r  e in e r  a l te n  L in d e , d ie  s ic h  s c h o n  n e ig te ,  

h a b e d ie s e lb e m it d e m  M e s s e r g e k e n n tz e ic h n e t  

m it e in e m  D o p p e l tk re u z . S ie i s t d a n n  le ic h t z u  

e rk e n n e n , d e n n  d ie s e lb e s ta n d a u c h n u r a l le in  

z w is c h e n  a n d e re u  B tiu m e n . D e r W e r t i s t u n g e fa h r  

a u f 5 0 — 6 0  c m . t ie f v e rg ra b e n .

B itte  d e n  P la tz u n d  d ie L in d e a u fz u s u c h e n  

u n d  s ic h v o n  d e r S u m m ę d ie H a d te a is B e lo h -  

n u n g  z u b e h a l te n , d ie  z w e i te H a lf te b i t te a u f d ie  

V e re in s b a n k  in  C u lm s e e b n n g e n z u  w o lle n m d  

a u f m e in  G u th a b e n  z u  v e r s c h re ib e n .

H o f fe , d a s s S ie  m ir d ie s e n G e fa l le n  e rw e is e n  

w e rd e n , s e n d e  ih n e n  v ie le  G r i is s e

H a n s H o f f s te y e r .
* *

Z  te g o  l i s tu  w y n ik a , ż e p o d  l ip ą  p rz y  s z o s ie  

z C h e łm ż y d o  K u c h n i z n a jd u je  s ie s k a rb . N a le ­

ż a ło b y p rz e to  w s z c z ą ć p o s z u k iw a n ia . 5 0 .0 0 0  z ło ­

ty c h  m a re k  n ie m ie c k ic h , to  m a ją te k  o lb rz y m i. P a n  

Z . 2 . l i s t te n  p rz e s ła ł n a m  z te j r a c j i , g d y ż  s a m  

je s t z ło ż o n y c h o ro b ą , je d n a k  z a z n a c z a , ż e  je ż e l i  

b ę d z ie ta k i , k to  o d k ry je te n  s k a rb , to  m u s i s ię  z  

n im  p o d z ie l ić p ie n ię d z m i n a p o ło w ę . P o d ty m  

te ż w a ru n k ie m  p o z w a la n a m  o g ło s ić t r e ś ć te g o  

c e n n e g o  d o k u m e n tu .

KTO
Jeszcze nie zapisał sobie „Przeglądu 

Pomorskiego" na II kwartał, niech to 

uczyni natychmiast, gdyż urzędy i 
agentury pocztowe przyjmują przed­
płatę do przedostatniego dnia w mie. 
siącu* Kto zapisze gazetę na nowy 

kwartał i zachęci do tego znajomych, 
nie pożałuje tego — gdyż pismo stale 

ulepszamy pod wzgl. technicznym I 
redakcyjnym!



STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego"

Niedziela, dnia 31 marea 1929Nr. 13

J\a dzierj ^martwychwstaqia.

(Zygmunt B.)

Pan był umęczon i ukrzyżowany Odtąd wiara, jak gwiazda nam świeci:
Za ludzkie winy! Lecz boską Swą mocą Ścieżkę do Nieba już mamy wytkniętą 
Rozkruszył śmierci żelazne kajdany Przez czasu tyle i tyleż stuleci — 
W noc, co ją wieki zowią: Wielką Nocą! W uroczyste Zmartwychwstania święto!

Pójdźmy do Pana w ten dzień Jego święta ! 
Błagać o łaskę z obfitych zdroi, 
On, co o leśnych ptaszynach pamięta 
I nas pocieszy, smutni bracia moi!



Na niedzielą Wielkanocną.

EwangeljaCBA

ś w . M a r k a , r o z d z . 1 6 , w i e r s z  1 —  7 .

O n e g o  c z a s u  M a r y a  M a g d a l e n a  i M a r y a  

J a k ó b o w a  i S a l o m e  n a k u p i ły  w o n n y c h  o l e j ­

k ó w , a b y  p r z y s z e d ł s z y n a m a z a ł y J e z u s a .  

A b a r d z o  r a n o  p i e r w s z e g o  d n i a  z  S z a b a tó w  

p r z y s z ły  d o  g r o b u , g d y  j u ż w e s z ł o s ł o ń c e ,  

i m ó w i ł y  m i ę d z y  s o b ą : k t o  n a m  o d w a l i k a ­

m i e ń o d e d r z w i g r o b o w y c h  ?  A  p o j r z a w s z y  

o b a c z y ł y  o d w a l o n y k a m i e ń , a l b o w i e m  b y ł  

b a r d z o  w i e l k i . A  w s z e d ł s z y  w  g r ó b , u j r z a ­

ł y  m ł o d z i e ń c a  s i e d z ą c e g o  p o  p r a w e j s t r o n i e ,  

u b r a n e g o  w  s z a t ę  b i a ł ą , i z d u m i a ł y  s i ę , k t ó ­

ry i m  r z e k ł : N i e  l ę k a j c i e  s i ę : J e z u s a  s z u ­

k a c i e  N a z a r e ń s k i e g o  u k r z y ż o w a n e g o , W s t a ł ,  

n i e  m a s z  G o  t u : o t o  m i e j s c e , g d z i e  G o  p o ­

ł o ż o n o . A l e  i d ź c i e , p o w i e d z c i e u c z n i o m  J e -  

P i o t r o w i , i ż  w a s u p r z e d z a d o G a l i l e i .  

G o  o g l ą d a c i e , j a k o m  w a m  p o w i e d z i a ł .

g o  1  

T a m

św.

Poniedziałek Wielkanocny.

Ewang-elja
Ł u k a s z a  r o z d z . 24, w i e r s z  13 — 35.

A  o t o  d w ó c h  z  n i c h  t e g o ż  d n i a  s z l i d o  

m i a s t e c z k a , k t ó r e  b y ł o  n a s z e ś ć d z ie s i ą t s t a -  

j ó w  o d  J e r u z a l e m , n a i m i ę E m a u s . A  c i  

r o z m a w i a l i z  s o b ą  o  t e m  w s z y s t ł d e m , c o  s i ę  

b y ł o  s t a ł o . I s t a ł o  J  s i ę , g d y  r o z m a w i a l i i  

s p o ł u  s i ę  p y t a l i , i ż  s a m  J e z u s  p r z y b l i ż y w s z y  

s i ę  s z e d ł z  n i m i . A  o c z y  i c h b y ł y  z a t r z y ­

m a n e , a b y  G o  n i e  p o z n a l i . 1 r z e k ł d o  n i c h :  

C ó ż  t o  s ą z a r o z m o w y , k t ó r e i d ą c m a c i e  

m i ę d z y  s o b ą , a  j e s t e ś c i e s m ę t n i? A  o d p o ­

w i a d a j ą c  j e d e n , k t ó r e m u  i m i ę K l e o f a s , r z e k ł  

Mu: T y ś  s a m  g o ś c i e m  w  J e r u z a l e m , a  n i e  

w i e s z , c o  s i ę  w  n i e m  w  t e  d n i d z i a ł o ?  K t ó ­

r y m  O n r z e k ł : C o  ? I r z e k l i : 0  J e z u s i e  

N a z a r e r i s k i m , k t ó r y  b y ł m ą ż  p r o r o k , p o t ę ż n y  

w  u c z y n k u  i m o w i e  p r z e d B o g i e m  i w s z y ­

s t k i m  Judem, a j a k o  p r z e d n i e j s i k a p ł a n i i  

p r z e ło ż e n i j n a s i w y d a l i  G o  n a  s k a z a n ie  ś m i e r c i  

i u k r z y ż o w a l i G o . A  m y ś m y  s i ę s p o d z i e ­

w a l i , i ż  m i a ł o d k u p i ć I z r a e l a : a t e r a z n a d  

t o  w s z y s tk o  d z i ś  t r z e c i d z i e ń  j e s t , j a k o  s i ę  

t o  s t a ło . A l e  i n i e w i a s t y ,  n i e k t ó r e  z  n a s z y c h  

p r z e s t r a s z y ł y  n a s , k t ó r e p r z e c l e d n i e m  b y ł y  

u  g r o b u , a  n i e  z n a l a z ł s z y  c i a ł a J e g o , p r z e ­

s z ł y , p o w i a d a j ą c , i ż  i w i d z e n i a  a n i e l s k ie  w i ­

d z i a ł y , k t ó r z y p o w i a d a j ą , i ż  ż y j e . I p o s z l i  

n i e k t ó r z y  z  n a s z y c h  d o  g r o b u , i t a k  n a l e ź l i ,  

j a k o  n i e w i a s t y  p o w i a d a ły , a l e S a m e g o n i e  

z n a l e ź l i . A  O n r z e k ł d o  n i c h : 0  g ł u p i , a  

l e n i w e g o  s e r c a  k u w i e r z e n i u t e m u  w s z y s t ­

k i e m u , c o p o w i e d z ie l i p r o r o c y  1 I z a ż n i e  

b y ł o p o t r z e b a , a b y  t o b y ł c i e r p i a ł C h r y ­

s t u s  i t a k  w s z e d ł d o  c h w a ł y  S w o j e j  ?  A  p o ­

c z ą w s z y  o d  M o j ż e s z a  i w s z y s t k i c h  p r o r o k ó w  

w y k ł a d a  i m  w e w s z y s t k ic h  p i s m a c h , c o  o  

N i m  b y ł o . 1  p r z y b l i ż y l i s i e d o  k t ó r e g o  s z l i  

a  O n  o k a z a ł , j a k o b y  d a l e j m i a ł  i ś ć . I p r z y ­

m u s i l i G o , m ó w i ą c : Z o s t a ń  z  n a m i , b o ć  s i e  

m a  k u  w i e c z o r u i d z i e ń s i e j u ż n a c h y l i ł .  

I  w s z e d ł z n i m i . 1 s t a ł o s i e , g d y  s i e d z i a ł  

z  n i m i u  s t o ł u , w z i ą ł c h l e b  i b ł o g o s ł a w i ł i  

ł a m a ł i p o d a w a ł i m . I o t w o r z y ł y s i ę o c z y  

i c h  i  p o z n a l i G o , a  O n  z n i k n ą ł  z  o c z u  i c h . I  

m ó w i l i m i e d z y  s o b ą : I ż a l i s e r c e  n a s z e  n i e  

p a ł a ł o  w  n a s , g d y m ó w i ł w  d r o d z e  i p i s ­

m a  n a m  o t w i e r a ł ? A  w s t a w s z y t e j ż e g o ­

d z i n y w r ó c i l i s i e d o J e r u z a l e m  i z n a le ź l i  

z g r o m a d z o n y c h  j e d e n a ś c i e  i t y c h , k t ó r z y z  

n i m i b y l i p o w i a d a ją c y c h ,  i ż  w s t a ł  P a n  p r a w ­

d z i w i e  i u k a z a ł s i e  S z y m o n o w i . A  o n i p o ­

w i a d a l i ,  c o  s i ę d z i a ł o w  d r o d z e  i j a £ o  G o  

p o z n a l i  w  ł a m a n i u  c h l e b a .

Wielkanoc 

w Wiećznem Mieście.
K t o k o lw i e k  m i a ł s p o s o b n o ś ć  p r z y j r z e n ia  s i ę  z  

b l i s k a c e r e m o n j o m  k o ś c ie l n y m  w  R z y m i e  p o d c z a s  

W i e lk i e g o T y g o d n i a , n i g d y n i e  z a p o m n i i c h  n a d ­

z w y c z a j n e j p i ę k n o ś c i i w s p a n i a ł o ś c i ,

W p r a w d z i e  i w  n a s z y c h  k o ś c i o ł a c h  o b c h o d z i m y  

t e  s a m e c e r e m o n i e z  r ó w n e m  s k u p i e n i e m  d u c h a ,  

l e c z  w  R z y m i e , k t ó r y  j e s t  s t o l i c ą  ś w i a t a  k a t o l i c k i e g o ,  

c e r e m o n j e  t e  w y w i e r a j ą w i ę k s z e  w r a ż e n i e  n a  o k o  

i n a  d u s z ę . N i c  w  t e r n  d z i w n e g o , j e ż e l i p o m y ś l i ­

m y , ż e  p i e l g r z y m  z n a j d u j ą c y s i ę  w  R z y m ie , w i d z i  

p r z e d  s o b ą  k o ś c i o ł y  p e ł n e  z ł o c e ń  i  m a r m u r ó w , p e ł ­

n e  p a m i ą t e k  z  n a j d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w  c h r z e ś c i j a ń ­

s t w a , w i d z i t y s i ą c e  k s i ę ż y , b i s k u p ó w  i k a r d y n a ł ó w  

r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i , w i d z i n a  k o ń c u  g ł o w ę  ś w i a t a  

c h r z e ś c i j a ń s k i e g o —  O j c a  ś w i ę t e g o . R z e c z  j a s n a  

w i ę c , ż e  w  p o d o b n e m  o t o c z e n i u  i w s z e lk i e  c e r e ­

m o n j e  k o ś c i e l n e  m a j ą  n a  d u s z ę  c z ło w i e k a  w i ę k s z y  

u r o k  i w i ę k s z y  w p ł y w .

N i e p o d o b n a  j e s t n a p r z y k ł a d  ^ z a p o m n i e ć  w s p a ­

n i a ł e g o  i n i e m a l g r o ź n e g o  [ o b r z ę d u  g a s z e n ia  ś w i e c  

p o d c z a s  w i e c z o r n e g o  n a b o ż e ń s tw a  w  W i e l k i C z w a r ­

t e k . W  o l b r z y m i e j ś w ią t y n i ś w . P i o t r a z a l e g a  

c i e m n o ś ć . Z d a j e  s i ę , j a k  g d y b y  [ n a s t ą p i ł a  w i e lk a  i  

s t r a s z n a  n o c . P a l ą  s i ę  j e d y n i e  ś w i e c e  n a  t r ó j k ą t ­

n y m  ś w i e c z n i k u , a l e  i t e  g a s n ą  p o  k o l e i . Z i m n o  

j a k i ę ś  p r z e c h o d z i c i a ł o —  i n i e  w i e  c z ł o w i e k  c o  

b ę d z i e  d a l e j . N a g l e  r o z b r z m i e w a  p o t ę ż n y m  c h ó r e m  

p i e ś ń  „ M i s e r e r e * , t o  j e s t „ Z m i łu j s i ę  n a d  n  a i n i“ .



B o l e ś ć  w i e l k a , b e z m i e r n a p r z e b i j a  s i e  w  t y c h  

d ź w i ę k a c h ,  d z i w n y c h ,  p i ę k n y c h  i  s t r a s z n y c h  z a r a z e m ;  

z d a j e  s i ę , ż e  c a ł y  ś w i a t p e ł e n  j e s t  b ó l u  n a  w s p o m ­

n i e n i e  m ę k i C h r y s t u s o w e j  i c z e k a z l i t o w a n i a .

O p i s a ć  t e g o  w i d o k u  n i e p o d o b n a ; t r z e b a  g o  w i ­

d z i e ć . D o  R z y m u  p r z y j e ż d ż a j ą  c z ę s t o  l u t r z y  i a n -  

g l i k a n i e  d l a  z o b a c z e n i a  p r z e z  c i e k a w o ś ć  c e r e m o n i j  

k a t o l i c k i c h . G d y  j e d n a k  z d a r z a  s i ę  i m  b y ć  o b e c -  

n y m y  p o d c z a s  „ M i s e r e r e * 1 —  n i e j e d e n  z  n i c h  b y w a  

p o r w a n y  t y m  s m u t k i e m  i w s p a n i a ł o ś c i ą o b r z ę d u ,  

n i e j e d n e m u t e ż ł z y s t a j ą  w  o c z a c h  i c i e k a w o ś ć  

z w y c z a j n a  z a m i e n i a  s i ę  n a  s k r u c h ę  p r z e d  B o g i e m .

L e c z  n a j b a r d z i e j w z r u s z a  s e r c e  k a t o l i k a  m s z a  

p a p i e s k a w  W i e l k ą N i e d z i e l ę . O j c i e c  ś w i ę t y  o d ­

p r a w i a  j ą  w  s w o j e j p r y w a t n e j k a p l i c y , d o  k t ó r e j  

m o ż e w e j ś ć  t y l k o  t e n , k t o  m a  z e z w o l e n i e  z  k a n -  

c e l a r j i p a p i e s k i e j . K a p l i c a t a  m i e ś c i n a j w y ż e j  

t r z y s t u  l u d z i , m a  z ł o c o n y s u f i t i w i e l k i e  ^ s z k a r ł a t ­

n e  z a s ło n y  u  d r z w i i o k i e n .  _ u

O j c i e c  ś w *  o d p r a w i a  t ę  m s z ę  o  g o d z i h i e  8 - m e j  

r a n o  w  a s y s t e n c j i d w u c b  p r a ł a t ó w . P a p i e ż  i p r a ­

ł a c i u b r a n i s ą  w  z w y k ł e  o r n a t y . W  c a ł e j k a p l i c y  

p a h u j e  w i e l k a  c i s z a , w s z y s c y  w p a t r z e t i i s ą  w  o b l i ­

c z e  O j c a  ś w . K o b i e t y  m a j ą  n a  s o b i e  d ł u g i e  c z a r n e  

s u k n i e , m ę ż c y ź n i s ą  r ó w n i e ż  c z a r n o  u b r a n i . D l a  

m ę ż c z y z n  d o p u s z c z o n y  j e s t r ó w n i e ż  s t r ó j  n a r o d o w y .  

P o d c z a s t a k i e j M s z y p a p i e s k i e j w i d z i e ć  m o ż n a  

c z ę s t o  z a g r a n i c z n y c h  d y p l o m a t ó w  w  b o g a t y c h  s t r o ­

j a c h , a  t a k ż e  z a k o n n i k ó w  w  h a b i t a c h  r ó ż n e g o  k o ­

l o r u .

M s z a  b y w a  z w y k l e c z y t a n ą  i t r w a  o k o ł o j g o *  

d ż i n y . D a w n i e j o d b y w a ł a  s i ę  o n a  z  w i e l k ą  w s p a ’  

n i a l o ś c i ą w  b a z y l i c e  ś w . P i o t r a , o b e c n i e  P a p i e ż e  

o d p r a w i a j ą  j ą  s k r o m n i e  w  w a t y k a ń s k i c h  k a p l i c a c h .

B y ć  o b e c n y m  n a  t a k i e j  m s z y  z a s z c z y t t o  r z a d k i  

i c i , k t ó r z y  g o  d o s t ą p i ą , o d n o s z ą z w y k l e  w i e l k i e  

w r a ż e n i e .

Kwieciefi
W pierwszy kwietnia się omylisz. 
Gdzie postąpisz, gdzie się schylisz...

B y ł o  t o  t a k : P a n  M a r z e c  z a p r o s i ł  p a n a  K w i e t ­

n i a  n a  o b i a d , a l e  ż e  b y ł b a r d z o  s k ą p y , w i ę c p o ­

p s u ł  d r o g i , a  K w i e t n i o w i  z a p o w i e d z i a ł , ż e  n a j ł a t w i e j  

d o s t a n i e  s i ę  d o  n i e g o  n a  s a n i a c h . K w i e c i e ń  z a p ­

r z ą g ł c z t e r y  s z p a k i d o  s a n i i  j e d z i e . P a t r z y . . .  a  t u  

a n i ś l a d u  ś n i e g u , —  p o s ł a ł w i ę c M a r c a  z  z a p y t a ­

n i e m , c o  r o b i ć . S t a r y  s k n e r a p r z e p r o s i ł p i ę k n i e ,  

ż e  s i ę  p o m y l i ł i d o r a d z i ł p r z e s i ą ś ć s i ę n a w ó z .  

K w i e c i e ń  p o s ł a ł s k o w r o n k a  p o  w e h i k u ł , p r z e s i a d ł  

s i ę  i  j e d z i e , —  a l e  M a r z e c  s p r o w a d z i ł u l e w ę ,  d r o ­

g i i ł ą k i s t a n ę ł y  p o d  w o d ą , j e c h a ć  d a l e j n a  w o z i e  

o k a z a ł o  s i ę  n i e m o ż l i w e m . R o z g n i e w a n y  p o d r ó ż n y  

w y p r a w i ł t e d y  b o c i a n a . T e n  p r z y l a t u j ą c  d o  M a r c a  

k l e k o c e  g r o ź n i e  i r z e c z e : I m ć  p a n  K w i e c i e ń  p r z y ­

s y ł a  m n i e  z  z a p y t a n i e m , c o  t o  m a  z n a c z y ć  i  p o w i a ­

d a , ż e  d ł u ż e j n i e  z n i e s i e  t a k i c h ż a r t ó w . M a r z e c  

j e s z c z e  p i ę k n i e j  p r z e p r o s i ł  i  z a l e c i ł  K w i e t n i o w i  p r z e ­

p r a w i ć  s i ę  d o  ł o d z i , a ż  t u  l ó d  ś c i n a  w o d y  —  p a n  

K w i e c i e ń  z a p ł a k a ł z e  z ł o ś c i . V ? t e r n  s ł y s z y  d z w o ­

n i e n i e  w  t r a w i e : t o  m a ł e  l i l j o w e  d z w o n e c z k i  d z w o ­

n i ą  i ś m i e j ą  s i ę  i ś m i e j ą  s i ę  z  p r z y g o d y ,  a  z a  n i e ­

m i u k r y t a  m a j o w a  k o n w a l j a  s z e p c e : „ p o j e d ż n a  

w o z i e , a l e  w e ź  z  s o b ą s a n i e  i ł ó d ź , b ę d z i e s z  s i ę  

p r z e s i a d a ł  w e d l e  p o t r z e b y , l e c z  n a k o n i e c  d o j e d z i e s z  

n a  m i e j s c e  i  u k a r z e s z  z u c h w a l c a * * .

P a n  K w i e c i e ń  p o s ł u c h a ł d o b r e j r a d y , a  g d y  

d o t a r ł n a r e s z c i e  d o  M a r c a , t e n  t a k  s i ę  p r z e r a z i ł ,  

c z e k a j ą c e j g o  z e m s t y ,  ż e  u c i e k ł z a  g ó r y , z a  l a s y

- plecień...
i d z i e s i ą t ą  r z e k ę . K u k u ł k a p o d p a t r z y ł a  t ę  a w a n ­

t u r ę  i r o z p o w i e d z i a ł a  o  n i e j w  c a ł y m  l e s i e . D l a ­

t e g o  p i e r w s z y  k w i e t n i a  z o w i e  s i ę z w o d z i j a s z e i a  i  

w  t y m  d n i u  w s z y s c y  s i e b i e w z a je m n i e z w o d z ą  i  

o s z u k u j ą .

N a  p r i m a  a p r i l l i s

N i e  w i e r z , b o  s i ę  o m y l i s z  !

F a n t a z j a  l u d o w a z n a l a z ł a  u s p r a w i e d l i w i e n i e  

p r z y j ę t e g o  p o w s z e c h n i e t e g o  w e s o ł e g o  z w y c z a j u  i  

z a r a z e m  d o s k o n a l e  u c h w y c i ł a  m e t e o r o l o g i c z n e c e ­

c h y  t e g o  m i e s i ą c a , o  k t ó r y m  w i a d o m o , t e :

K w i e c i e ń  p l e c i e ń , b o  p r z e p l a t a  —

T r o c h ę  z i m y , t r o c h ę  l a t a . . .

I  p r z y b i e r a  w s z y s t k o  k w i a t e m .

J e ś l i s i ę g n ą ć  d o d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w  p o  w y ­

t ł u m a c z e n i e  t e j z a b a w y , t o  m o ż e m y  j e j g e n e z y  d o ­

s z u k a ć  s i ę  w  o b y c z a j a c h  s t a r o r z y m s k i c h , g d y  n o w y  

r o k  o b c h o d z o n o  m n i e j w i ę c e j p i e r w s z e g o  k w i e t n i a .  

S k ł a d a n o  w t e d y  ż y c z e n i a  i p o w i n s z o w a n i a , n a w e t  

s w o i m  w r o g o m  i z  t y c h  t o  n i e s z c z e r y c h ,  o b ł u d n y c h  

p o w i e d z e ń , k t ó r y m  n i e  n a l e ż a ł o  d a w a ć  w i a r y ,  p o w ­

s t a ł z w y c z a j w z a j e m n e g o  o s z u k i w a n i a .

I n n e  z n ó w  w y t ł u m a c z e n i e  p o d a j ą  k s i ę g i  ś r e d ­

n i o w i e c z n e . W e d ł u g  n i c h , g d y  p i e r w s z e g o  k w i e t ­

n i a  z m a r t w y c h w s t a ł C h r y s t u s  P a n  i u c z n i o w i e  J e ­

g o  o p o w i a d a l i o  t e r n  r a d o s n e m  z d a r z e n i u , f a r y z e u -  

s z o w ie  z a r z u c i l i  i m  o s z u k a ń s t w o  i  s a m i  p o c z ę l i  g ł o -  

s i ś  r o z m a i t e  n i e p r a w d z i w e  r z e c z y , a b y  w  p o w o d z i  

k ł a m l i w y c h  w i e ś c i u k r y ć  n i e p o m y ś l n ą d l a  n i c h a  

b ł o g o s ł a w i o n ą  d l a  n a s  n o w i n ę .  ( Z . S ) .
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kraju.

R o sn ą c a la w in o w o ilo ść ro z w o d ó w  w  w ie lk ich  
o g n isk ac h k u ltu ra ln y c h z a c z y n a ju ż p o d w a ża ć n ie *  
b e z p ie c zn ie p o d s ta w y sp o łe c z e ń stw a . S z e re g m y ­
ś lic ie li i re fo rm ato ró w  ła m ie  so b ie g ło w ę  n a d  te rn ,  
ja k b y te m u z a p o b ie c sk u te c zn ie . Z w ró c o n o  s ię o  
p o ra d ę d o n a u cz y c ie li ż y c ia , h is to rji i z n a lez io n o , 
że.lu d z k o ść ju ż ra z n a d te rn m y śla ła i n a w e t 
w p a d ła n a b a rd z o o ry g in a ln e le k a rs tw o * .

O to w Z u ry c h u is tn ia ła w  ś re d n io w iec z u sp e ­
c ja ln ie sk o n s tru o w a n a b u d o w a , z w a n a w ie żą p o ­
je d n a n ia m a łże ń sk ie g o . Z n a jd o w a ły s ię ta m  p o ­
k o je , w  k tó ry c h z a m v k a n o ro z b ite m a łż e ń stw o n a  
p e w ien o k re s c z a su .

P o k ó j ta k i b y ł z u p e łn ie o d c ię ty o d św ia ta i 
m ia ł o ry g in a ln e u rz ą d z e n ie . Z n ajd o w a ł s ię ta m  
je d e n s tó ł, je d n o k rz es ło , je d e n g rz e b ie ń , je d n a  
łyżka, je d e n ta le rz , je d n o  łó ż k o , w o g ó le z k a ż d e g o  
m e b la b y ł ty lk o je d e n e g ze m p la rz . P o k łó ce n i  
m a łż o n k o w ie m u sie li z k o n ie c z n o śc i p rz e strz eg a ć  
p e w n ej k o le jn o śc i i u s tęp o w a ć so b ie  n a w za jem , A  
w ię c g d y ja d ła ż # n a , m u sia ł c z e k a ć m ą ż , c z e k a ła  
n a g rz eb ie ń ż o n a itd ., a ż d o  n a jb a rd z ie j k o n ie c z ­
n y c h sz cz e g ó łó w . Z  p o c z ą tk u b y ła m ię d z y św ie ­
ż y m i k a n d y d a tam i w o jn a a lb o te ż k o n se k w en tn e  
ig n o ro w a n ie s ię , a le p ó ź n ie j p o trz e b a z m u sz a ła  
m im o w o li d o sz u k an ia  k o m p ro m isu . P ró b a ta w  
w ięk szo śc i w y p a d k ó w  k o ń c z y ła s ię p o je d n a n ie m , a  
n a w e t z a cz y n a ła n o w y m  w y b u c h e m  m iło śc i. G d y  
w ia d o m o ść o  p o je d n a n iu d o sz ła d o u sz u z a rz ą d u  
wieży, n a ty c h m ia st o g ła sz an o  w e so łą n o w in ę c a łe ­
m u m ias tu . W ó w c z a s w  o z n a cz o n y m  d n iu o d p ro ­
w a d z a n o w p ro c e s ji p o je d n a n y c h m a łżo n k ó w d o  
domu i składano gratulacje.'

S a m  p b b y t w  w ie ż y n ie n a leż a ł d o z a sz c zy tu  
i d la te g o  m a łż o n k o w ie k łó c ą c s ię , z a m y k a li s ię w  
d o m u n a c z te ry sp u sty , b y n ik t o te rn n ie w ie ­
d z ia ł. Ó w c z esn y  k ro n ik a rz p o w ia d a , ż e  d z ięk i b ło ­
g o s ła w io n y m  w p ły w o m  w ie ży  w y p a d k i ro z w o d u  n a ­
le ż a ły  d o rz ad k o śc i.

D z is ie js i re fo rm a to ro w ie  z a s ta n a w ia ją s ię  g łę ­
b o k o n a d  te rn , c z y n ie n a le ż a ło b y p o m y śle ć n a d  
s tw o rz e n iem p o d o b n y c h in s ty tu tó w w w ie lk ic h  
o g n isk a c h k u ltu ra ln y c h .

Dlaczego amerykanie nie chcą 
socjalizmu ?

S o c jo lo g b e lg ijsk i, H e n ry k d e M a n , b ę d ą c y  
sa m  so c ja lis tą , c h o ć n a p isa ł d z ie ło p t. „ P rze z w y ­
c ię że n ie m a rk s iz m u " , k tó re w y w o ła ło o s try sp rz e ­
c iw  z e s tro n y  p ra w o w iern y c h  m a rk sis tó w , w y g ło s ił  
sw e g o c z asu w  W ie d n iu , n a z a p ro sz e n ie a u s tr ja c -  
k ic h z w iąz k ó w  z a w o d o w y c h i w ie d eń sk ie j iz b y ro ­
b o tn icz e j, o d c zy t p . t . „ D lac z e g o n ie m a w  A m e ry ­
c e so c ja lizm u  ? "

W  o d c zy c ie ty m  p ro f . M a n p rz y zn a ł o tw a rc ie  
k lę sk ę z u p e łn ą , ja k ą  m a rk siz m  p o n ió sł w  A m e ry c e ,  

a p rz y c zy n ę te g o u z a sad n ia , m ię d z y in n e m i, ja k  
n a s tęp u je  :

„ R o z strzy g a jąc y m  p o w o d e m z u p e łn e g o n ie p o ­
w o d z e n ia so c ja lizm u  w  A m e ry c e je s t fa k t, ż e ro ­
b o tn ik a m e ry k a ń sk i n ie p o s ia d a w c ale „ św ia d o m o ­
śc i k la so w e j" w z n a c z en iu m a rk so w sk ie m . Je g o  
s to p a ż y c io w a je s t p rz y te m  b e z p o ró w n a n ia w y ż ­
sz a , n iż n ie ty lk o ro b o tn ik a , le cz i d ro b n e g o  m ie ­
sz cz a n in a , a n a w e t s ta n u ś re d n ie g o w  E u ro p ie . 
P o z a te rn ż a d e n c z ło w ie k w  A m e ry c e n ie u w a ż a  
s ię z a sk a z a n e g o lu b z g ó ry p rz ez n ac z o n e g o n a  
n a leż e n ie w c ią ż d o p e w n e j, o k re ś lo n e j k la sy sp o ­
łe c z e ń s tw a . „ K las sa m y c h w  so b ie " , ja k  je  n a z y ­
w a M a rx , n ie m a w  A m e ry c e .

,,R o b o tn ik a m e ry k a ń sk i u w a ż a w sze lk ą p ró b ę  
z a lic ze n ia g o d o p e w n e j, o k re ślo n e j k la sy , z a p o ­
n iż en ie g o d n o śc i w ła sn e j. W p raw d z ie  p rz e ję ty  je s t  
d u m ą z a w o d u u p ra w ia n eg o , e n e rg ic zn ie je d n ak  
sp rz ec iw ia s ię te m u , a b y g o n a z y w a n o „ p ro le ta r-  
ju sz em ‘‘ lu b „ n ie w o ln ik iem  z a ro b k o w y m " .

G d y p e w ien m ó w c a so c ja lis ty cz n y  u s iło w a ł n a  
z e b ra n iu p ra c o w n ic k ra w ie c k ic h n a z y w ać sw e s łu ­
c h a c zk i „ p ro le ta rjn sz k am i" , w y c ią g n ę ły s ię k u  n ie ­
m u se tk i rą k , trz y m a jąc y c h k s iąż e cz k i c z ek o w e .  
P ra c o w n ic e n o w o jo rsk ie d e m o n stro w ały  w  te n  sp o ­
só b , ż e p o s ia d a ją , ja k  p ra w ie k a ż d y o b y w ate l S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h , sw o je o sz c zę d n o śc i, sw o je  d o ­
m y , sa m o c h o d y itp . N ieszc z ęsn y te n „ so c ja lik "  
d o c z ek a ł sm u tn e g o k o ń c a , b o  w y c iąg n ię to  g o  z e sa li  
i z lin c zo w a n o  d o te g o s to p n ia , iż  n ie ty lk o n ie  a g i­
to w a ł w ię c e j z a  so c ja liz m e m , a le sa m  p rz e sta ł b y ć  
so c ja lis tą .

Kątem.

Znęcanie się nad robotnikami 
w rajn sowieckim.

G a z e ty b o lsz e w ic k ie d o n o szą —  ż e w  h u c ie  
sz k lan e j w W ite b z k u (R o s ja ) w y k ry to m ro ż ą c e  
k re w w  ż y ła c h z n ę ca n ie s ię n a d ro b o tn ik a m i,  
z w ła sz c z a z a ś ro b o tn ic a m i ż y d ó w k a m i.

W  fa b ry c e p a n o w a ł n ie s ły c h a n y  te ro r . N a  c z e ­
le fa b ry k i w c h a rak te rze m a jstró w i z a rz ą d có w  
s ta li k o m u n iśc i, n a k tó ry c h ro b o tn ic y b a li s ię z ło ­
ż y ć sk a rg i. T a k  n a p rz y k lad m a jste r Z a b a w ien k o  
— - z w y ro d n ia ły c z ło w ie k —  p o le c ił ro b o tn ik o m  s ia ­
d a ć n a ro z p a lo n em  sz k le . T e n ż e k a z a ł s ie b ie n a  
p le c ac h p e w n e j ro b o tn ic y n o s ić d o u s tęp u . In n y  
m a jste r Z a w a re n k o m  p o le c a ł p e w n e m u b o lsze w ik o ­
w i u s ta w ia ć n a g ło w a c h ro b o tn ic b a ń k i p ły n n e g o  
g o rąc eg o sz k ła , w y p a la ją c im o c z y . B o lsze w ik  
w y k o n a ł ro z k a z —  o b a w ia ją c s ię o d m ó w ić . M a j­
s te r Iry d o n o w  b ił ro b o tn ik ó w  p a łk ą p o tw a rz y a ż  
d o u tra ty  p rz y to m n o śc i z a b y le p rz e k ro c z e n ie , n a -  
p rz y k ła d w y jśc ie z lo k a lu b e z z a m eld o w a n ia . N a  
c z e le fa b ry k i s ta ł n ie ja k i K rż ew ic z , k tó ry  w y m a ­
g a ł, a ż eb y k a ż d a n o w o w stę p u ją ca ro b o tn ic a p rz e ­
sz ła p rz e z je g o sy p ia ln ię . O p o rn y c h p o p ro stu  
g w a łc ili p rz y p o m o cy  sw y c h  p o d w ła d n y ch  m a js tró w . 
O w sz y stk ic h ty c h w y p a d k a c h b a li s ię ro b o tn icy  
d o n ie ść w ła d z y z w ie rz c h n ie j. Je d n a z ro b o tn ic  
p o p e łn iła sa m o b ó js tw o . S p ra w a w y d a ła s ię p rz y ­
p a d k o w o . A re sz to w a n o 1 4 o só b . z
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Chrystus uczył: „Za mną dąż, 

A zbawisz yrzeszną duszę!" 

Z,wyciężalSłowcmlłożem wciąż 
Podłe Faryzeusze.

Tale .jak ' rzekł; Zmarlwych- 
' [wstał.

Iły prawdzie \dać zwycięstwo — 

IFykonał to, co Ojciec chciał 

Przez śmierć na Krzyżu — 

[męstwo!

aSj /m Boxy uc»yl: „la 9—ną dąi, 

„A b(;dxie8x ze mną w niebie!‘* 

Starajmy się, o bracia, wciąi 

Zwyciężać samych siclńe;



Pokaz język!
Powiem cl, jaki masz charakter.EDCBA

W iększość ludzi zajm uje się tak bardzo kryty ­

kow aniem bliźn ich , że m ało im pozostaje czasu  na  

zajmowanie się własną osobą. A  jednak  

to studiow anie sam ego sieb ie przyniosłoby im  nie ­

w ątpliw ie korzyści, poznaliby bow iem szereg w ad, 

ale nie cudzych , lecz — własnych ! C iekaw y  

sposób poznania sam ego sieb ie podaje pew ien pi­

sarz angielsk i. Stw ierdza on, że m iędzy wyglą­
dem języka a charakterem zachodzi 
ścisły związek.

Stań tedy C zyteln iczko czy C zyteln iku przed  

lustrem i uw ażaj: Jeśli tw ój język jest

krótki i wąski, 

św iadczy to o tw ojej przebiegłości, podstęp- 
ności i skłonności do podziemnych In­
tryg. T aki język m usiał tedy posiadać sław ny  

Jago , bohater znanej tragedji Szekspira! A le je ­

żeli posiadasz

język krótki i szeroki, 

raduj się! Jesteś osobą sym patyczną, otw artą, 

szczerą i sk łonną  do w iernego  przyw iązania. Język  

długi i wąski

św iadczy o złośliwości w łaścicielk i lub w łaści­

ciela . Jeśli język jest

bardzo długi, 
dow odzi to , iż jego posiadacz obdarzony jesi wy 

bitnemi zdolnościami umysłowemi. Ję ­

zyk w ąski

o zaokrąglonym ^brzegu 

to język artysty, a zw łaszcza muzyka. Ję ­

zyk , zaopatrzony

licznemi bruzdami, 

dow odzi o uzdoln ien iu do in teresów . Język cien ­

ki o

ostrem zakończeniu

posiadają m ów cy. O ptym ista i sybary ta m ają ję­
zyk mięsisty, opatrzony licznemi zgru­
bieniami.

T ak utrzym uje A nglik , sam on zaś posiadał 

praw dopodobnie język niezbyt długi...

ROZMAITOŚCI

I>bajcie o czystość ust!
H igjena jam y ustnej w ym aga codziennego —  

conajm niej dw ukrotnego przepłukania ust —  celem  

w ypłukania  resztek  pokarm ow ych.

Płukać usta należy w łaściw ie po każdem  po ­

siłku —  conajm niej jednak rano i w ieczorem .

D o płukania nadaje się najlep iej zw yczajna  

—  le tnia w oda —  bez żadnych dodatków specjal­

nych w ód do ust. Stom ato lodzy  (lekarze specjaliś­

ci od ust) tw ierdzą —  że stałe , codzienne używ a­

nie antyseptyków (sztucznych środków ) do  płukania  

ust działa szkodliw ie na błonę śluzow ą jam y ust­

nej.

Zbadar* ^^eraturę pioruna.
W  udało się pew nem u fizyko-

i angier Izió tem peraturę pioruna. 

—  O to zaopatrzy ł konduktory W ig lice z dw óch  

m etali, znanych z tego , iż trudno dają się stopić, 

a m ianow icie z platyny  i iryd jum . Przypadek  zrzą­

dził, że w  krótk ich odstępach czasu piorun  uderzył 

w te konduktory i stopił ig lice. T ym sposobem  

dało się stw ierdzić, że piorun posiada  tem peraturę  

ponad 2000 stopni, gdyż platyna topnieje przy  

1690 stopniach , zaś irid jum  przy w ięcej niż 2000  

stopniach .

Proces o zabalsamowane serce 

królowej.
W e Francji odbędzie się w  dniach  najb liższych  

sensacyjny proces m iędzy dw om a m uzeam i m iast 

prow incjonalnych . Przedm iotem sporu jest zabalsa­

m ow ane przed 400 la ty serce królow ej A nny, żony  

króla francuskiego L udw ika X II. Proces ten  obu ­

dził ogólne zain teresow anie ze w zględu na  ciekaw e  

tło historyczne.

Miasto żebraków.
W ładze m iejsk ie w Jerozolim ie łam ią sobie  o- 

becnie głow y nad tern , co uczynić z tłum em  żebra, 

ków . zalegającym  dotychczas ulice św iętego m ia ­

sta. N a skutek w niosku , postaw ionego niedaw no  

przez w ysokiego kom isarza tego m iasta, zabronio ­

no żebrać w całym obrębie Jerozolim y. T ym cza­

sem w m ieście znajduje się sam ych żydow skich że­

braków tysiąc nie licząc  innych  narodow ości. Pra ­

w o do żebrania jest w Jerozolim ie tradycją, prze­

chodzącą w  ciągu setek la t z ojca na syna. Jest 

tam  skutk iem tego m nóstw o  m łodych  i zdrow ych  lu ­

dzi, praktykujących ten w ygodny zarobek . A le o- 

bok nich gnieździ się rów nież straszna nędza, nie  

m ająca obecnie co z sobą począć.

Skarby Faraonów.
Jak z K airo donoszą nadeszło tam dziew ięć­

dziesiąt skrzyń z L uksoru , zaw ierających bezcenne  

skarby w ydobyte z grobow ca T utankham ona  w  D o ­

lin ie K rólów . Skarby te będą w ystaw ione na po ­

kaz publiczny w  m uzeum w K airze.

M iędzy tym i cennym i przedm iotam i znajduje  

się w spaniałe łoże z m asyw nego zło ta, dalej łódź  

z alabastru , m iecz królew ski pierw szy , jak i dotych ­

czas znaleziono , rodzaj szachow nicy z hebanu, dw ie  

szkatu łk i z kości słoniow ej i w iele pom niejszych  

przedm iotów .

1280 razy więcej zjada, niż sam 

waży.
K ażdy przeciętny człow iek w  ciągu  siedem dzie­

sięcio letn iego życia zjada 1280 razy w ięcej, niż  

sam  w aży. T ak przynajm niej sądzi jeden z nie ­

m ieckich statystyków , który podaje, że człow iek  

70-letn i przy sw ej przeciętnej w adze 75-kilogra- 

m ow ej m oże się pochw alić zjedzeniem 96 tysięcy  

kilo różnych pokarm ów . B agatelka!

Roz padające się góry.
W  m iejscow ości D oncy w A lpach francuskich  

pękły góry , tw orząc rozpadlinę na trzy czw arte  

m etra szeroką, która ciągnie się kilka kilom etrów . 

Z rozpadliny w ydobyw a się gorące pow ietrze o  

tem peraturze 27 stopni C .



PORADY DLA «OSPOI>YŃ

Szpary w podłodze.KJIHGFEDCBA
K om u w podłodze drew nianej rozeschly się  

deski i utw orzyły się szpary, ten w łatw y sposób  
sam je sobie m oże w ypełnić. Rozm oczyć papieru  
gazetow ego na m iazgę, do której dodaje się trzy  
ćw ierci litra w ody, 1 funt m ąki i 1 łyżkę ałunu. 
Ciasto to dobrze rozm ieszać, zagotow ać i póki 
ciepłe sm arow ać do szpar. Ciasto  to w krótce ska­
m ienieje. M ożna jeszcze dla lepszego w yglądu  
posm arow ać szpary olejem siem iennym , a zapraw a  
ta stanie się odporną naw et na  w ilgoć. W ypełnio­
ne szpary zabiegają lęgnięciu się szw abów  i innego  
robactw a. Przy podłogach m alow anych  szpary w y­
pełnić przed odśw ierzeniem podłóg.

Plamy tłuste z papjeru znikną 

gdy się takow e natrze m agnezją zm ieszaną  z ben ­
zyną. Św ieże plam y znikną od razu u starszych  
trzeba zabieg ten pow tórzyć. N aw et z najcieńszego  
papieru plam y w ten sposób znikną bez uszkodze­
nia papieru.

Zupa z selerów.
G otow ać jak zw ykle rosół z m ięsa i jarzyn. 

O sobno ugotow ać trzy selery —  pięć do 10 m inut. 
W ziąść trzy filiżanki czystego rosołu, w łożyć do  
niego odcedzone selery i gotow ać aż zm iękną. 
Przetasow ać przez sito i znow u w łożyć do rosołu, 
oprócz tego dodać dw ie filiżanki m leka, filiżankę  
śm ietany rozbitej z łyżką m ąki i drobno siekaną  
cebulę zasm ażoną z łyżką m asła. Raz zagotow ać  
i podać bardzo gorąco z grzankam i.

PORADY GOSPODARSKIE 

Pielęgnowanie bydła

chy i zdrow y podściół, czyścić regularnie skórę i 
daw ać codziennie sposobność ruchu.

Buraki.
W ybiera się najlepszą  glebę. U praw a w ybred­

na: 1 skibę po żniw ach płytko, 2-gą w jesieni, 
głęboko. N a w iosnę ile m ożności tylko w łóka i 
brona. G rubek, gdy ziem ia zlana ze zim y i gdy  
dużo chw astów . H e m ożności po żniw ach płużko- 
w anie ściernika, zielony naw óz, na zim ę dopiero  
głęboka orka.

N awożenie roli: Ile m ożności w jesieni już  
obornik lub zielony naw óz. O bok tego: Sztuczne 
naw ozy: N a 1 ha. Buraki cukrow e: superfosfatu  
300— 400 kg. saletry chil. 200— 300— 400 kg. 
Ilość saletry należy od tego, czy rola dostała obor­
nik, zielony naw óz i jaki. Zaleca się także część 
azotu, V s np. dść pod grubek przy  w iosennej upra­
w ie. — Buraki pastewne: Superfosfatu 200— 300  
kg. saletry jak pod cukrow e baraki. K ainit pod  
cukrowe  potrzebny przy  w iększej upraw ie okopowych  
6600 kg. na 1 ha. (w grudniu). Pod past. bur. 
tę sam ą ilość. Jeżeli ziem ia łatwo się skorupi, to  
zam iast kainitu daw ać 4O °/o soli potas.: ale kainit 
pod buraki lepszy, niż sól potasow a.

Marchew.
U praw a zupełnie jak pod buraki, jeśli m ożna  

to naw et dobrze jest puścić za  pługiem  pogłębiaoz. 
N a w iosnę płytko w zrusza się ziem ię, ile m ożnoś­
ci broną tylko, aby nie tracić zim ow ej w ilgoci.

N awożenie roli: Przedew szystkiem obornik  
w cześnie w yw ieźć w jesieni. N a w iosnę saletrę  
chilijską — 100— 150 kg. na ha. w 2 daw kach —  
1-sza przed drugą, 2-ga przed trzecią dziabką. 
Bez saletry sprzęt byłby znacznie niższy.

POBADY PRAKTYCZNE.

Utonięcie.
U sunąć w odę z dróg oddechow ych, W tym  

celu osoba ratująca przew iesza topielca przez sw e  
zgięte kolano tw arzą na dół, podtrzym uje  m u lew ą 
ręką głow ę, praw ą zaś, położoną na plecach,, ucis­
ka rytm icznie jego klatkę piersiową. G dy z to ­
pielca przestanie w ylewać się w oda, należy go po ­
łożyć naw znak i stosow ać oddech sztuczny. D aw ać  
m u do w dychania am onjak, rozcierać ciało, a gdy  
chory oprzytom nieje, podaw ać m u ciepłe napoje 
oraz środki trzeźw iące.

Złamanie.
K ończynę zupełnie unieruchom ić, żadnych prób  

naciągania, zestawiania nie dokonyw ać. W ezwać 
lekarza.

Zwichnięcie.
N a m iejsse zw ichnięcia kłaść okłady i w ezw ać 

lekarza.

Omdlenia.
Zem dlonego ułożyć tak, aby głow a znajdow a­

ła się m ożliw ie nisko. U branie rozpiąć celem za­
pew nienia sw obodnego krążenia krw i. D aw ać do  
w ąchania eter lub am onjak. Pryskać na tw arz  
w odą zim ną, rozcierać ciało. N ięD ^tom nem u nie  
w lewać nic do ust, gdyż m ożt środki
trzeźwiące (eter, dopie­
ro w tedy, gdy chor / L  >ści.

Sposób zadawania paszy
w ciągu dnia pow iniem być następujący : 1-szy o
5 rano, dosypując paszy w m iarę w yjadania 2, 3 i
4 razy naw et. Bydło się pokłada, pasterz z koryt 
w ybiera resztki. O godzinie 9 zakładka z siana, 
potem pojenie, o godzinie 11 odpaś drugi, podobny  
do pierw szego, o 4 po południu odpaś trzeci. G o­
dzinę przedtem pojenie bydła poraź drugi.

Pojenie.
Z praktycznych w zględów pozostaw ia się zas­

pokojenie pragnienia w łasnem u  instynktow i bydlęcia, 
co jest najlepszem . Człow iek już dlatego sam ego  
nie m oże tern dysponow ać, bo nie w ie, ile w ody  
zaw iera zjedzona przez bydlę pasza. W  zim ie w oda  
pow inna być w ystaw ną w oborze przez jakie 24  
godzin przynajm niej. Zbyt zim na bow iem w oda  
sprow adza zaburzenia żołądkow e, w zdęcie, czasem  
śm ierć naw et. „G rzechem gospodarskim ** * * 4 nazwać  
trzeba dopędzanie bydła w zim ie do otw artej 
przerębli.

jest rzeczą w ielkiej w agi. A w ięc: trzym ać bydło  
trzeba w dobrym budynku, dać m u regularnie su­



HAJ SOCJALISTYCZNY WHGFEDCBA 
PERSPEKTYWIE...

gdy już będą miały 
Własne państwo socyały, 
Będzie pomiędzy niemi 
Prawdziwy raj na ziemi. 
Znikną z ulic stójkowi, 
W ich miejsce ludzie nowi 
Rozdawać będą z łaski 
Demokrackie ^kiełbaski — 
Oczywiście z musztardą 
1 bułeczkę nie twardą. 
Wodociąg co godzina 
Lał będzie miód i wina.

1

Pierw sxa, draga nam  w skazuje, 

Ż e pan kupiec coś rachuje: 

Pierw sza czw arta kw itn ie w lesie, 

D uże drzew o, a zaś trzecie  

C zw arte w w iększej m ierze  

G otuj sobie na w ieczerzę;

D rugą zw ykle się pytam y.

K iedy pierw szą do niej dam y. 

B ędzie spójn ik , który znaczy, 

Ż e coś m ów ić chcę inaczej;

C ałość —  człow iek zbyt oszczędny. 

Z w ykle stary , przykry , zrzędny.

2

Im ię księdza, co siał w iersze, 

M asz, gdy czw arte jest to pierw sze; 

Pierw sza druga, m etalow a. 

B łyszczy, póki ładna now a;

T rzecia pierw sza —  droga m iła; 

Pierw sza, pierw sza —  baw i dzieci; 

D ruga, druga —  baw i dzieci.

A usypia trzeci trzeci.

C ałość m iasto , choć nie przednie  

L ub tak zw ą się w ielk ie brednie.

(D okończenie na stronie 4-tej).

WESOŁY KĄCIK

Kiedy umarł Kelumb !
Profesor.
—  K iedy um arł K rzysztof K olum b ! Pow iedz, 

G łuptaszyński.

—  K rzysztof K olum b um arł... w roku tysiąc  
pięćset, tysiąc sześćset, tysiąc siedem set...

—  Siadaj, ośle ! Pow ie D urnow ski.
K rzysztof K olum b um arł...
—  Siadai. bałw anie ! Pow iedz m u D rekauf !
—  K - 'um b um arł? Ja naw et nic

nie siysza

Autemutycane, w sakote .
N auczyciel: —  .N a co ludzie chow ają kury ?
W yryw a się w ielk ie dziew czę ;
—  D la żydów .

Nos i paleo u nogi.
Jegom ość przyzw oicie ubrany stał przed kam ie­

nicą. N agle coś m u kapie na głow ę. T o dziew ­
czę, am atorka kw iatów , podlew a je . Jegom ość 
spojrzał w górę, a w tej chw ili spada na niego  
olbrzym i w azon i obcina m u koniec nosa i w ielk i 
palec u nogi. N ie nam yślając się zabiera poszko­
dow any ucięty nos i palec i dąży co prędzej do  
doktora.

—  Panie doktorze  prędzej I M oże się jeszcze ■ 
da uratow ać.

T o rzekłszy , w ydobył odcięte kaw ałki i kazał 
je sobie przylepić w  zranione  m iejsca. L ecz doktór 
w pośpiechu palec od nogi przyczepił do nosa, 
nos zaś do nogi. O d tego czasu ilekroć chciał 
biedaczysko nos ucierać, m usiał zdejm ow ać but.

Dlaczego pan tego wcześniej nie zrobił?
W  tym  sam ym  przedziale jedzie żyd i dziedzic. 

Z aczyna się pogaw ędka, w śród której szlachcic  
zajadając kiełbasę, częstu je żyda :

—  M oże starozakonny pozw oli kiełbasy ?
—  D ziękuje, zakon zabrania.
D ziedzic  zjadł kiełbasę  i zabiera się do w ina.
N o, to m oże w inem  starozakonnik nie pogar­

dzi ? —  zw raca się znów do żyda.
—  D ziękuje, zakon nie pozw ala.
N a to szlachcic w ydobył szybko  rew olw er m ie­

rzy w żyda i... krzyczy :
—  Pi  jesz, psia w iaro czy nie ?
Ż yd krzyknął; „A j w aj 1“ w ypił czem prędzej 

lam pkę w ina i m ów i :
—  Jaśnie w ielm ożny panie! D laczego pan  

tego nie zrobił przed kiełbasą?

Trafna odpowiedź.
Ż yd zadaje następującą zagadkę:
—  Przy sto le siedzi 11 osób, a w szyscy m a­

ją razem  20 nóg.
Jak to być m oże ?
Pew nie dw óch było bez jednej nogi.
—  N ie.
—  T o ja nie w iem .
—  N ie szkodzi, bo ja w iem . Ja potrzebow a­

łem źle rachow ać.

Rozmowa dzieci.
—  A ja m am  now y balonik !
—  A  ja m am  laleczkę !
—  A m nie m am a kupi ładniejszą !
—  A m nie kupi w ózek 1
—  A m oja m am usia m a now ą suknię !
—  A m oja też !
—  A m oja uderzyła w tw arz służącą !
—  A m oja bije sam ego tatusia !
—  U nas są ładne obrazki 1
—  A u nas łaziła pluskw a po ścianie.

Z tycia andrusów krakowskich.
—  Felek ! W idzisz tego kom ara na szczycie  

w ieży niarjackiej?
—  N ie w idzę, ale słyszę jak stąpa i to nie  

kom ar, ty lko kom arzyca,
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„Święcone* w historii
i tradycji kościelnej.

W iadom o ogó ln ie , że uczta w ielkanocna d late ­
go  nosi nazw ę „Ś w ięcone" lub popu larn ie „św ię­

conka", pon iew aż po traw y  w  sk ład te j uczty w cho ­
dzące byw ają pośw ięcone .

O ile ksiądz , jak to się dzieje po m iastach  
przychodzi do każdego dom u , św ięc i się w szystk ie  
po traw y i artyku ły spożyw cze choćby one by ły w  
jak  najw iększe j ilo śc i. G dzie jednak po traw y trze ­
ba nosić do kościo łw a, co jest zw yk le po łączone z  
trudnośc iam i, tam  ^p rzynajm n ie j najw ażn ie jsze z  
przysm aków w ielkanocnych , jak m ięso (szynka i 
k ie łbasa), ja ja , ch leb , ch rzan i só l byw ają pośw ię ­
cone .

D o św ięcen ia tych w łaśn ie po traw K ośció ł  
przyw iązu je g łębsze znaczen ie. I tak św ięcen ie  
m ięsa przypom inać  m a zdarzen ie  z życia św P io tra.  
K iedy aposto ł ten razu pew nego odczu ł g łód , ob ­
jaw iło m u się n iebo o tw arte , z k tó rego sz ły na  
ziem ię różne stw orzen ia ży jące. I  św . P io tr usły ­
szał tak i g łos : „W stań  P io trze , zab ija j i jedz!"  
„N ie daj tego P an ie —  odrzek ł P io tr —  gdyżem  
n igdy n ie jad ł n ic n ieczystego ." „C o B óg  oczyścił 
—  odpow iedziano m u —  ty n ie nazyw aj n ieczy - 
stem ".

C hodziło tu o św in ie , k tó rych m ięso w ed ług  
zakonu M ojżeszow ego uw ażane by ło za n ieczyste j 

P ośw ięcen ie przeto m ięsa św ińsk iego , przypom ina  
nam  n ie ty lko ow o w idzen ie sw . P io tra , ale i fak t, 
że pośw ięcen ie się na m ękę ze strony C hrystu sa  
P ana, oczyśc iło cały św ia t z grzechu .

,C o B óg  oczyścił

P ośw ięcen ie cb leba oznacza w ielką  łaskę , k tó ’ 
ra sku tk iem O dkup ien ia na nas sp łynęła . W sta*  
n ie n iew inności A dam i E w a n ie używ ali m ięsa  
na pokarm , ale żyw ili się tem , co ziem ia w ydaje , 
a do tak ich rzeczy należy w łaśn ie i oh leb . D opie ­
ro po upadku w  grzech poczęto  na  pokarm używ ać  
i m ięsa zw ierzą t. G dy przeto na W ielkanoc po ­
św ięcam y ch leb , chcem y n ie jako w yrazić , że przez  
śm ierć C hrystu sa i Jego  Z m artw ychw stan ie pow ró - 
cen i zosta liśm y do tego stanu n iew inności, w  k tó ­
rym  p ierw si nasi rodzice stw orzen i zosta li.

Ś w ięcen ie ch leba m a także i inne znaczen ie ,  

po legające na legendzie , k tó ra pow iada , że gdy  
zm artw ychw sta ły C hrystu s ukazyw ał się uczn iom  
sw o im , często zasiadał z  n im i do sto łu . A posto ło ­
w ie w ięc m ieli zaw sze przygo tow any ch leb do u- 
czty ze sw o im M istrzem . W  n iek tó rych kra jach  
do tąd u trzym uje się jeszcze zw yczaj, że na W iel­
kanoc kap łan podnosząc ch leb do góry , m ów i: 
„C hrystu s zm artw ychw stał" .

Ja jko zaś jest przedew szystk iem - sym bo lem  
Z m artw ychw stan ia P ańsk iego . T ak jak p isk lę  
znajdu jące się w  ja jku , przeb ija sko rupę i w ycho ­
dzi na św ia t żyw e, —  tak nasz Z baw icie l odw alił 
kam ień grobow y 1 zm artw ychw stał chw alebn ie . N a  
pam iątkę w ięc Z m artw ychw stania C hrystu sa , k tó re  
jest podstaw ą w iary kato lick iej, na W ielkanoc po ­
św ięcam y ja jka .

C hrzan i só l m ają  w reszcie także sym bo liczne  
znaczen ie . S o li używ a K ośció ł przy w ielu obrzę­
dach re lig ijnych . „S o lą będziec ie ziem i" — m ów ił 
Jezus do uczn iów sw o ich . G dy B óg w yprow adzić  
m iał Izrae litów  z E gip tu , zalec ił im , aby w ieczó r 
przed tem spoży li baranka z gorzką sa łatą . T e

Zygzaki.

„IM  M itt  iii m ote".
N apraw dę. P roszę m i w ierzyć. N ie k łam ię, 

jeże li w  ty tu le stw ierdzam , że jest w kra ju m ias­
to p ływ ające (dosłow n ie) w  w ódce. D aję w am  sło ­
wo, że udow odnię to , co pow yżej w ypisałem

*
W iosenka już pow oli rozpoczyna sw e kró low a­

n ie na ziem i. S łonko złoc iste co raz d łużej p ieśc i 
sw em i życiodajnem i prom ykam i ro śliny , zw ierzęta 
i ludzi, uśm iecha się, m ruga filu tern ie, k łan ia  się , 
to chow a poza bure chm ury —  i w szystko  to czy ­
n i z rozkazu S tw órcy . P om aga m u w tem b iado ­
lm y , sm utny , skostn ia ły i w ieczn ie skw aszony  księ­
życ . Jest całk iem  odm ienny od sw ego kró lew sk ie ­
go  bra ta, k tó ry panu je nad św iatem  ty lko w e  dn ie . 
Nie w idzi on tego , co czyn ią ludzie podczas w ęd ­
rów k i sreb rnego lunatyka ... k tó ry z te j przyczyny  
w pad ł w  alte rm ację i zaw sze spog ląda się w  m ro ­
k i ziem sk ie, ile też ludzi będzie bez rozum u ...

W łaśn ie nadszed ł okres W ielk iego T ygodn ia , w  
k tó rym  szczegó ln ie j pow inn i ludzie być  w strzem ięź ­
liw si. N iestety jednak . D aleko nam jeszcze do  
tego , aby się nazw ać spo łeczeństw em  o w ysok iej 
ku ltu rze w zg , cyw ilizac ji, •

O to obrazk i.

Z bram y na bocznej u licy w ylecia ł jak z pro ­
cy zataczający się m ężczyzna la t oko ło 50-c iu . 
W łos już trochę przyp rószony srebrzy ł m u g łow ę, 
z k tó re j czapka gdzieś w  rynsztok  spad ła . P rzy ­
stanął, k iw ając się na bok i;i w przód i w ty ł... 0-  
czy m iał rozszerzone, bezm yślne... Z daw ał się  być  
podob ny do  odurzonego  uderzen iem  w  łeb  byd lęc ia... 
Z achw iał się i runął na kam ienny bruk , n ieczu jąc  

te złam ał sob ie rękę oko ło łokcia . P o łoży ł się w  
rynsztoku i zasnął snem  sp raw ied liw ego .

C zu jne oko polic jan ta dostrzeg ło jak iś przed ­
m io t na  ziem i. Z abrano ofiarę do leczn icy , gdzie  
dop iero po 24 godzinach dooucone ją z zatruc ia  

alkoho lem . P o tygodn iu w yszed ł jako  rekonw ales­
cen t do dom u . K lął po drodze na sieb ie , na  sw ych  
daw no już w  grob ie leżących |o jców , żonę i dzieci 
oraz na św ia t cały i ludzi, k tó rzy go rzekom o do ­
prow adzili do tak iego n ieszczęścia ...

K siężyc to w idzia ł i uśm iechał się do sieb ie , 
dziw iąc się, jak i to g łup iec chodzi po ziem i...

•  * *
Z oberży na przedm ieśc iu  w yskoczy ło  czterech  

łobuziaków  na u licę . W szyscy by li podchm ielen i,  
ale jeden z n ich kom ple tn ie urżn ię ty . O berżysta  
jak każdy kup iec , czy ap tekarz , trak tu je w szystko  
z punk tu w idzen ia : aby in teres szed ł, dał sm arka ­
tym  k lijen tom  sw ó j „tow ar" ..., a on i naduży li go ... 
C o to by ło śm iechu , gw aru , krzyku podn ieconej 
w yskok iem  czw órk i. P rzechodn ie starsi przechodzi­
li obok n ich obo ję tn ie , jakby ten obrazek należa ł 
do natu ralnego b iegu życia .

P odchm ielen i sm arkacze pok łócili się ze sobą . 
S ku tek by ł ten , że pok łó li się nożam i do tego  
stopn ia , iż trzeba ich by ło zab rać do leczn icy . 
P oszli za przyk ładem  sw ych o jców . O brazek  p ier­
w szy ilu stru je to jak najdok ładn iej.

•  •
*

—  H i, h i, h i ! A  czekaj ty m ako lągw o jed ­
na, ty brudzie , ty tłom oku , ty ...- ty .... —  bez  koń ­
ca p łynęła  zło śliw a ślina rozw ścieczonej n iew iasty ,  
k tó ra podochocona trunk iem  daw ała upust sw em u  
żyw em u tem peram en tow i. Z bieg li się ciekaw i i 
przysłuch iw ali się , jak  zło śliw y  język m iele i w yrzu ­
ca w strę tne i ordynarne treśc ią w yrazy .

Z dom u , obok k tó rego odgryw ał się ten w y ­
padek , w ychy liła się jakaś w ykrzyw iona  tw arz  star­
sze j n iew iasty i zaczęła dosadnem i w yrazam i roz ­
grzeszać krzykaczkę , w yrzucając je j, że bałam uci 
m ęża k ilko ro dziec i, w ódką zdobyw ając  jego  w zg lę- 
dy .

G aw iedź u liczna w yśm iew ała się  z  zazd rosnych  
bab , k tó re zadużo w ypiły czyściuchy ...

•  * * . 

gorzką sa ła tą zastąpu ie u nas ch rzan . S ó l jest 
w iąc sym bo lem  m ądrośc i, ch rzan sym bo lem  poku ty  
i um artw ien ia.

T ak w idzim y , że przez  św ięcen ie  po traw , uczta  
w ielkanocna nab iera szczegó lnego znaczen ia .

^ WESOŁEGO ALLELUJA!
Z ajączek : Ż yczę dużo zd row ia!
Z ajęczyca: Ja tob ie też ...
Z ajączek : W ięc życzm y sob ie , w szystk im  na ­

szym brac iom  i sio strom  oraz n iep rzy jacio łom , aby  
odrodzili się w czynach . N ow e życie nadchodzi, 
w ięc tedy w inn iśm y popraw ić, na pożytek d la kra ­
ju i b liźn ich . Z radośc ią trzeba znosić w szelk ie  
przyk rośc i. T ak jak życie odn iosło zw ycięstw o  
n ad  śm ierc ią przez  S yna B ożego Z m artw ychw stan ie ,  
tak  sam o praw da odn iesie zw ycięstw o  nad fa łszem . 
C ieszm y się  i radu jm y! „W E S O Ł E G O A L L E L U JA !"

W  pew nej oberży zesz li się pow ażn i obyw ate­
le . Jeden postaw ił ko le jkę , drug i rzek i: tw o je do ­
bre , to  m oje też i tak  sz ło bez końca . P odp ili so ­
b ie do tego stopn ia , że już język i im  się p lą ta ły  
i pap lo ta ły g łupstw a. Jeden drug iem u  tak  z n iech ­
cen ia zrzucił|z g łow y czapkę . (B o w czapce też  
n ieraz  w  tak im  stan ie  siedzi się  przy sto le). W  obro ­
n ie pokrzyw dzonego  zaczął w ystępow ać g łośno jego  
przy jacie l, krzycząc w  n iebog łosy i b ijąc p ięśc ią w 
s tó ł:

—  Ja  ci m ów ię , ty ś  dureń ! T ob ie  n ie  w olno  m u, 
m oim u przy jac ielow i czapk i zrucać z g łow y! N ie-  

w olno ci, psiak rew , n ie w olno ! R ozum isz? T y ..... 
synu ,.... i t. p .

O brażony tak iem i ep itetam i obyw ate l, schw y ­
c ił za krzesło i raucił je w krzyczącego . P osypały  
się kufle , krzesła , k ie liszk i... K rzyk i napełn iły  
całą oberżę . L ęk liw si pouciekali, a zw ycięzcy  
w yszli, po tacza jąc się od dom u do dom u , do  dru ­
g ie j restau rac ji, przek lina jąc aw an tu rn ików .

T ak ich obrazków  w  tem  m ieście m ożna  zauw a­
żyć codzienn ie całe dziesią tk i. K siężyc się zw yk ­
le przyg ląda tym  M arkom , k tó rzy  się  tłóką  po  nocy  
po zaułkach m iasta , jak po p iek le, i dziw i się , że  
n ie zostali do tąd w  areszc ie .

♦ ♦ •

D ziw ić się m ożna że ludzie — to upad łe  is ­
to ty . A le  zdum ien ie  ogarn ia każdego tu ry stę , że w 
m ieśc ie  10-ty sięczn . znajdu je się  przesz ło 20  karczm. 
T am , gdzie się  ru szysz —  oberża . N ic w ięc  dziw ­

nego , że ty lu m am y p ijanych  i n ie trzeźw ych  obyw a­
te li. O brazk i te są w zię te z  natu ry .

• * ♦ ♦

C zas w ielk i, aby z tem skończyć . P o trzebna  
jest w  tem  m ieśc ie proh ib ic ja . T o m oże uzd row ić  
obyw ate li. M usi odrodzić się i oczyśc ić um ysł 
obyw ate lsk i  naw et w  „m ieśc ie  p ływ ającem  w  w ódce* I 

„G ro t."
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Z e  S ą d u  G r o d z k ie g o .

Migawki sądowe.
W  u b ie g ły c z w arte k p rz ed tu te jsz y m  S ą d e m  

G ro d z k im  o d b y ł s ię c a ły sz e re g sp ra w  sp o rn y jc b . 

Z p o ś ró d k ilk u n a s tu w y b ra liśm y ty lk o  te , k tó re z e  
w z g lęd u n a sw ó j c h a ra k te r w ię ce j in te re so w a ć  

m o g ą o p in ję p u b lic z n ą .
*

* *
W  n a sze m m ie śc ie m a m y ró w n ie ż o b y w a te li,  

k tó rz y  c a łem i g o d z in a m i p rz es ia d a ją  n a  sa li ro z p ra w  

a b y z a p o z n a ć s ię n ie ty lk o z te n o rem  sp ra w  sp o r ­

n y c h w n ie s io n y c h p rz e z z a in te re so w a n e s tro n y n a  

w o k a n d ę są d o w ą , a le i z e sp o so b e m  o sk a rż en ia i 

o b ro n y o ra z w y m ia rem k a ry . C ie k a w e n ie z w y k le  

sp o ty k a m y ta m  ty p y ...
P o n ie w a ż je s t to  n a sze  p ie rw sz e sp raw o z d an ie  

z p rze b ieg u  ro z p raw  są d o w y c h , p rz e to n ie o d rz e ­

c z y b ę d z ie , g d y n ie k tó re ty le sc h a ra k te ry z u jem y  

p o n iż e j.

N a d w u c h d łu g ic h ła w a c h s ie d z i o k o ło  

2 0  o só b o b o jg a p łc i, k tó re n a z w ie m y „ c ie k a w sk ie - 

m i“ . N a p ie rw sz e j ła w ie z a u w a ż y ł n a sz sp ra w o ­

z d a w c a trzy m ło d e d z iew c z y n y , o p o d b ity c h i n ie ­

w y sp a n y c h o c z ac h , je d n ą s ta rsz ą n ie w ia stę z . z a ­
d a r ty m  n o se m  i in n e p o sp o litsz e tw a rze . Ń a  d ru ­

g ie j la w ie s ie d z ie li sa m i m ę żc z y źn i. Z ac z n iem y z  

b rze g u  o d śc ia n y .

S k u lo n y w  ro g u s ied z ia ł so b ie  c z łe cz y n a b ie d ­

n ie u b ra n y , z je d n em o k ie m p o k ry łe m  b ie lm e m ; 

d a le j m ło d z ie n iec o k o ło 2 0 -le tn i, s ta le  k rę c ą c y s ię  

n a s ie d z en iu i sz ep ta jąc y p ó łs łó w k a m i d o sw e g o  

są sia d a z n ac zn ie s ta rsz eg o . W y b ija ł s ię z te g o  

rz ęd u  p e w ie n  s ta rsz y c z ło w ie k  z  p o s re b rz o n y m  w ło ­

se m  n a g ło w ie , k tó ry o b o ję tn y m  w z ro k iem  ś le d z ił  

w c h o d zą cy c h i w y c h o d z ą c y c h  in te re se n tó w  t j . o sk a r­

ż a ją cy c h i o sk a rżo n y ch . W  rz ę d z ie  ty m  rz u ca ł s ię  

w  o c z y m ę ż c z y z n a w  s ile w ie k u , o  b a rcz y sty c h ra ­

m io n ac h p o ro śn ię ty c h g ę s ty m  w ło sem , o d u ż y c h  

o c za ch b y s try c h i sz e ro k im n o s ie . N iez w y k le b a ­

d a w cz o  o b se rw o w ał o n  w o ź n eg o , k tó ry  z a in te re so w a -  

n y o h w z y w ał n a k a ż d ą ro z p ra w ę . W  te in a u d y to -  

r ju m  z n a jd o w a ł s ię ta k ż e  sp ra w o zd a w c a p isz ą c y to  

sp ra w o zd a n ie .
*

* *
N a w o k a n d z ie S ą d u b y ła sp ra w a n ie jak ie g o  

G ó rn e g o z B ro d n icy p o są d z o n e g o o w łó c zę g o s tw o . 

Ja k o św ia d e k w y s tą p ił w ła śc ic ie l m a ją tk u K ie lb a -  

s in a p . M a n ia , k tó ry  p o d  p rz y s ię g ą  n ie  m ó g ł s tw ie r ­

d z ić , c z y o sk a rż o n y ż e b ra ł, c z y  te ż  p o sz u k iw a ł C h le ­

b a . P o m im o , ż e  p ro k u ra to r p .J . W iśn ie w sk i  w n ió s ł 

d la o sk a rż o n e g o ty d z ień a re sz tu  i p o n o sz e n ie k o ­
sz tó w  są d o w y c h , p rz e w o d n ic zą c y  ro z p ra w y  n a cz e ln ik  

sąd u , sę d z ia p . L a n g e r o g ło s ił w y ro k u w a ln ia jąc y  

o sk a rż o n e g o o d w in y i k a ry .

D ru g a sp raw a C h o jn ac k i c /a C h o jn a c k i —  o j­

c iec p rz e c iw k o sy n o w i o  u ra z c ie le sn y z o s ta ła o d ­

ro c z o n a , p o n ie w a ż  o sk arż o n y  n ie s ta w ił s ię n a ro z ­

p ra w ę . Z o sta n ie o n p rz y m u so w o d o p ro w a d z o n y .

T rze c ia sp ra w a  b y ła  b a rd z ie j in te re su ją c a , a l­

b o w ie m o sk a rży c ie le w y s tę p o w a li w ro li o sk a rż o ­

n y c h i k a ż d y z n ic h m ia ł sw eg o p ra w n e g o o b ro ń ­

c ę . O sk a rży c ie la p . S ta cb y rę z a s tę p o w a ł p . d r . 

W y sz k o w sk i, a  o sk a rż o n e g o p , K a m iń sk ieg o  p e w ie n  

a d w o k a t z a m ie jsc o w y . P . S ta c h y ra sk a rż y ł p a n a  

K a m iń sk ie g o o e k sm is ję , a te n ż e w y ż e j w y m ie n io ­

n e g o o to , ż e b e z p ra w n ie o tw o rz y ł m u  m ie sz k a n ie , 

z k tó re g o z n ik n ę ły m u p e w n e rz ec z y n a  o g ó ln ą  

k w o tę 8 0 0 z ł. P o n a d to p . S ta ch y ra  o sk a rż a ł p iz e z . 

sw e g o  z a s tę p cę  p ro c eso w e g o  p . d r . W y sz k o w sk ie g o  

—  K a m iń sk ie g o  o o sz cz e rs tw o w  l iś c ie . P o p rz e ­

p ro w a d z e n iu d y sk u s ji o b ro ń c ó w  z o s ta ł o g ło sz o n y  
w y ro k , ż e p . K a m iń sk ie g o z a są d za s ię z a rz u c o n e  

o sz c z e rs tw o n a 2 0 z ł. g rz y w n y , w  ra z ie n ie śc ią ­

g a ln o śc i n a 4  d n i a re sz tu i p o n ie s ien ie k o sz tó w  

p ro c e so w y c h z te rn , iż k a rę g rzy w n y z n o si s ię n a  

m o c y a m n e stji. C o d o sk a rg i e k sm isy jn e j s tro n y  
z rz e k ły s ię sw y ch p re te n sy j.

D o sa li ro z p ra w - w e zw a n o n a s tęp n ie d w u c h  

u rz ęd n ik ó w sk a rb o w y c h c e ln y c h p . A l. D  . . .  

i p . J . R . . . k tó rz y z o s ta li o sk arż e n i z a  

p rz ek ro c ze n ie p rz e p isó w o u ż y w a n iu a lk o h o lu w  

d n i św ią tec zn e . O b a j w y ż e j w y m ie n ie n i p rz y z n a li 

s ię , ż e p ili w  n ie d z ie lę w  „ H o te lu P o m o rsk im 4 4 
w ó d k ę . M o c ą w y ro k u  z o s ta li o n i z a sąd z e n i n a  1 0  z ł. 

g rz y w n y z z am ia n ą n a d w a d n i a resz tu  w . ra z ie  

n ie śc ią g a ln o śc i te jże , o ra z p o n o sz e n ie k o sz tó w  są ­
d o w y c h . Z a są d z e n i w y ro k p rzy ję li.

r ip ra w a Ja n k o w sk i c /a  M in d a k  z o s ta ła  c o fn ię ta  

z p o w o d u  n ie s taw ie n ia  s ię  o sk a rży c ie la  n a  te rm in  n a  
k o sz t o sk a rż y c ie la p ry w a tn e g o .

Z  n a s tęp n y c h ro z p ra w  b ę d z ie m y p o d a w a li śc i­

s łe sp ra w o zd a n ia , a b y d o k ła d n ie j in fo rm o w a ć n a ­

sz y ch S z an o w n y c h C z y te ln ik ó w .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 3 0  m a rc a 1 9 2 9 ro k u .

K a le n d a r z y k .

S o b o ta : K w iry n a i Ja n a .

N ie d z ie la : B a lb in y
P o n ie d z ia łe k  : H u g o n a

W sc h ó d s ło ń c a : 5 ,1 5 ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 1 8 ,0 5 p o  p o ł.

DYŻUB NOCNY APTEK.

D o d n ia 3 1 m a rc a „ A p te k a N o w a“ . O d  d n ia  

1 d o 7 k w ie tn ia „ A p te k a p o d O rłe m  4 .

—  N a s tę p n y  n u m e r  „ P rz e g lą d a P o m o r­

sk ie g o 4 4 u k a ż e s :ę d o p ie ro z p rz y sz łe g o  w to rk u n a  
ś ro d ę z p o w o d u  $ w ią t w ie lk a n o c n y c h .

—  O s o b is te . N a sz re d . p .- K o b ie rsk i w y ­

je ż d ża z C h e łm ży n a p rz e c ią g o b a  św ią t. W  sp ra ­

w a c h re d ak c y jn y c h  n a le ż y s ię  z w rac a ć  d o p . M iem -

c z y k a . W e w to re k , ja k z w y k le , re d a k c ja o tw a rta .

—  O k n a  w y s ta w n e . N a św ię ta  n a s i p p . 

rz em ie śln icy i k u p cy p o p rz y s tra ja li sw e o k n a  

w y s taw n e w  n ie z w y k le  p o m y s ło w y  sp o só b . P ię k n ie  

i p o c ią g a ją c e o k o  m a u d e k o ro w a n ą w y s ta w ę p . R o -  

b a c z e w sk i, d a le j p . K o m o w sk i, rz e ź n ic y p p . U rb a ń ­

sc y , sk ła d k o lo n j. p . O lsz e w sk i, sk ła d b ła w a tó w , p . 

S iu d z iń sk i, p . K o to w ic z , p , N o w ak , p . W ie c k i, p . 

Z ie lic h o w sk i, p . G o łę b ie w sk i p . B e sz c zy n sk i, p  

D z ię g ie lew sk i, p . M u szy io w sk i, (sk ła d ż e la za ) , p . 

L . L e w an d o w sk i, p . W o lsk i, p . B rz u sz k ie w ic z , p . 
Ś w in k a , sk ła d o b u w ia , p . Z a w a c k i, rz e ź n ik i m n i.

P o w y ż e j w y m ien io n e f irm y p o lsk ie z a o p a ­

trzo n e są w e k sp o n a ty p rz e m y s łu k ra jo w e g o , 

p rz e to p o le c a m y je u w a d z e n a sz y c h C z y te ln ik ó w  

p ro sz ą c je d n o c z e śn ie o ic h p o p ie ran ie .

—  ( J  g r o b u  C h r y s tu s a . Ja k w  u b ie g ły c h  

la tac h , ta k i te g o  ro k u „ G ró b C h ry s tu sa 4 4 u s ta ­

w io n o w  k a p lic y św . Ju tty w  tu te jsz y m k o śc ie le  

p o k a te d ra ln y rn . O św ie tlo n y  je s t b a rd z o rz ę s iśc ie .  

W  g łę b i w id a ć w sp a n ia ły tro n , n a k tó ry m  u s ta ­

w io n a je s t m o n s tra n c ja i p u szk a  z e S a n c tis s im u m . 

P o o b u b o k a c h z d o m ą to m ie jsc e sp o c zy n k u g ir ­

la n d y . P rz e d G ro b e m z n a jd u je s ię k ru c y fik s , d o  

k tó re g o w ie rn i p rz y ch o d z ą t łu m n ie i c a łu ją z  w ie l­

k ą p o b o ż n o śc ią te N a js ło d sz e R a n y C h ry stu sa .  

S tra ż h o n o ro w ą p rz y g ro b ie p e łn ią tu te jsz e o rg a  

n iz a c je , ja k  : Z w ią z e k P o d o fic e ró w  R e z erw y , T o w . 

P o w s tań c ó w  i W o jak ó w , D ru ż y n a B łę k itn a i H a r ­

c e rze . K o m e n d a n te m s tra ż y je s t ę z ło n e k Z w . 

P o d o f . R e z . p . B e sz c z y n sk i, z T o w . P o w s t. i W o j. 

k o m e n d a n t p . W iśn iew sk i z a stę p c ą . S traż ą  b a rd z o  

se rd e c z n ie s ię z a o p ie k o w a ł k s . p ra ła t S z y d z ik .

D o g ro b u  p rz y b y w a ją  w ie rn i b a rd z o  l ic zn ie  p o d ­

c za s d n ia i p o ry n o c n e j. Z n a c z y to , ż e n a sz lu d  

je s t b a rd z o p o b o ż n y m  i w ie rn y m , b o z c a łą u fn o ­

śc ią z w ra ca s ię d o  C h ry stu sa 'P an a , b ła g a ją c o  ła ­

sk ę d la s ieb ie i c a ,łe j P o lsk i.

—  S z c z ę ś l iw y  o jc ie c ^ M o ż e m y  to  s tw ie r­

d z ić , ż e je s t n im  o g ó ln ie c e n io n y k u p ie c tu te jszy  

p . C z erw iń sk i, k tó re m u  b o c ia n y  te g o ro c zn e  p rz y n io ­

s ły z c ie p ły c h k ra jó w  a ż tro jac z k i. R o z ra d o w a n y  

o jc ie c p o d o b n o ro z p łak a ł s ię se rd e c zn ie , ż e  n ie b io ­
sa n ie z a p o m n ia ły o n im . D w ó ch c h ło p c z y k ó w  i 

je d n a d z ie w c zy n k a . D o p ra w d y d o b ran a tró je c z k a . 

S z c z ę ś liw e m u  o jc u sk ła d a m y z te j ra c ji se rd e cz n e  

ż y c ze n ia . N ie ch s ię n ie sm u c i, ż e p rz y b y ło m u  

w ię c e j w y d a tk ó w . B ę d z ie m ia ł p rz e c ie ż  n a  s ta ro ść  

p o d p o rę ...

—  Z w r a c a m y  u w a g ę  n a d z is ie jsze o g ło ­

sz en ie f -m y  Z je d n o c z o n e  Z a k ład y  P rze m y sło w o -H an ­

d lo w e w ła ść . p . A n to n ie g o F e e se ra w  C h e łm ż y , 

k tó ry p o le ca n a d o g o d n y c h w a ru n k ac h  sp ła ty  m a ­

sz y n y ro ln ic z e , w y ro b y c em e n to w e i c e g la n e , n a ­

w o z y sz tu c ze  i tp .

—  Ś w in ia  o  s z e ś c iu  n o g a c h . Ja k  s ię  

d o w iad u je m y u tu te jsz eg o  k u p c a p . C z a jk o w sk ieg o  

p rz y u l. H a lle ra o p ro s iła s ię m a c io ra , w y d a ją c n a  

św ia t 1 0 sz tu k p ro s ią t; m ię d z y n ie m i z n a la z ło s ię  

je d n o p ro s ię  o  sz e śc iu  n o g a ch . F e n o m e n a ln e „ św i-  

n ią tk o “ ż y je i p ię k n ie s ię c h o w a . M o ż n a je  z o ­

b a c zy ć w  d ru g ie św ię to W ie lk ie j  n o c y .

Wadomości kościelne
n a  p ie r w s z e  ś w ię to  W ie lk ie jn o c y .

O  g o d z . 5 rez u rek c je
O  „  6 m sz a św .
O  „  V z? m sz a św .
O  „  8 -m e j m sza  św .
O  „  9  m sz a św . g im n a z ja ln a
O „  9 .4 5  m sz a św . sz k o ln a
O „  IO V 2 su m a z k a z a n iem

W  d r u g ie  ś w ię to  n a b o ż e ń stw a  ja k  z w y k le .

Ostatni numer.
S to su ją c s ię d o p rzy rze c ze n ia —  w y d a je m y  

n a św ię ta w ie lk a n o c n e n u m e r p o w ięk szo n y o  

d w u n a s tu  s t r o n a c h . P o m im o w ie lk ic h tru d ­

n o śc i w y d a w n ic z y c h d o ło ż y liśm y  w sz y s tk ic h s ta ra ń ,  

a b y d a ć n a sz y m S z a n . C z y te ln ik o m o b sz e rn ie jsz y  

„ P rz eg lą d P o m o rsk i4 4 . W  k w ie tn iu b ę d z ie m y s ię  

s ta r a li , a b y n a k a ż d ą  n ie d z ie lę  r o z m ia r  

n a sz e g o p ism a r o z s z e r z y ć ,  d o łą c z a ją c n o w y  d o ­

d a tek p o ś w ię c o n y  p r o p a g a n d z ie  P o w s z »  

W y s ta w y  K r a jo w e j w  P o z n a n iu .

T a k p o d  w z g lę d e m  t e c h n ic z n y m , ja k i tre ­

śc i r e d a k c y jn e j z k a ż d y m  d n ie m  u le p s z a m y  

n a s z e  p is m o  i m a m y n a d z ie ję , ż e w  n ie d a le ­

k ie j p rz y sz ło śc i b ę d z ie m y m o g li s ta n ą ć n a w ła «  

ś c iw y m  p o z io m ie  p r a s y  c o d z ie n n e j p o l»  

s k ie j . P ro s im y se rd e cz n ie w sz y s tk ic h n a szy c h  

S z a n . C z y te ln ik ó w  o w e r b o w a n ie n a m  n o ­

w y c h  C z y te ln ik ó w , z a c o ju ż z g ó ry sk ła d a ­

m y se rd ec z n e , B ó g  z a p ła ć 1 4 !

R e d a k c ja „ P rz e g lą d u P o m o rsk ieg o 4 4 .

R E P E R T U A R  K IN .

„ G o lg o ta  m iło ś c i4 1 . S a m a n a z w a 's tw ie r ­

d z a , ż e o b ra z te n n a le ż y d o n a jle p szy c h f ilm ó w  

p ro d u k c ji w sp ó łc z e sn e j. D ru g i f ilm  p t. „ C ó r k a  

p u łk u 4 * , n ie u s tęp u je p ie rw sze m u ta k p o d w z g lę ­

d e m p rz eb o g a te j tre śc i, ja k 1 w sp a n ia ły c h z d ję ć  

a r ty s ty c z n y ch i id e a ln e g o  w y k o n a n ia . „ G o lg o ta  

m iło ś c i* 4 u k a ż e s ię n a e k ran ie „ K o n k o r d j i * 4 

w  p ie rw sz e św ię to (3 1 . 3 .) , a „ C ó r k a  p u łk u 1 4 

w  d ru g ie św ię to (1 . 4 ) N a d p ro g ra m w  d ru g im  

d n iu u k a ż e s ię ro z k o sz n a k o m e d ja „ W  m o c y  

lu d o ż e r c ó w 1 4 .

K to p ra g n ie z a z n a ć  c h w il p e łn y c h  m iły c h  u c z u ć  

i e m o c ji, to n ie c h a j sp ie szy p o d c z a s św ią t d o  

„ K o n k o rd ji 4 4 .

W  „ P o lo n ji 4 4 n a s re b rn y m  e k ran ie  u k a że s i§  

w sp an ia ły f ilm  o sn u ty n a t le re w o lu c ji w  F ra n c ji  

p t. „ D z ie c ię  F r a n c j i ' 4 . O b ra z te n , b ę d z ie w y ­

św ie tla n y w  p ie rw sz y d z ie ń św ią t t j . 3 1 b m . W  

d ru g ie św ię to u k a że s ię p o tę żn y d ra m a t m iło śc i i  

śm ie rc i p t. „ M o c a r z  ś w ia ta 4 1 . O b a o b ra z y  

m o ż n a śm ia ło z a licz y ć d o  p ie rw sz o rz ę d n y c h p o d  

k a ż d y m  w z g lę d e m . Je że li p rz e to p ra g n ie c ie p rz y ­

je m n ie sp ę d z ić św ię ta , to  o b e jrz y jc ie te p ię k n e 0 -  

jraz y , a n a p e w n o n ie p o ż a łu jec ie .

P r z y c ie r p ie n ia c l i n e r e k , c h o r o b a c h  

m o c z o w y c h , p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  i d o l ­

n e g o o d c in k a k isz e k , n a tu ra ln a w o d a g o rz k a  

„ F ran c isz k a  Jó z e fa 4 4 ła g o d z i i u su w a sz y b k o g w a ł­

to w n e b o le śc i p rz y w y p ró ż n ia n ia . D o św ia d cz en ia ,  

sz p ita ln e p o tw ie rd z a ją , ż e w o d a F r a n c is z k a -  

J ó z e fa  p rz e z sw o je , ła g o d z ą ce b ó l d z ia łan ie , n a -  

la je s ię ró w n ie ż d o b rz e d la o só b s ta rsz y c h ja k  

i m ło d z ie ży , n a w e t p rz y c z ę s tem s to so w a n iu .

M a c h  to w a rz y s tw .
“ W e s o łe g o  A lle lu ja 4 1 w sz y stk im  c z ło n k o m  

; !i l j i C h . Z . 2 w  C h e łm ży ż y c zy se rd e c zn ie —  

Z a rz ąd .

M . S z y m a ń sk i,  B a je rsk i, B rz ez ick i,

p re ze s  sk a rb n ik  se k re ta rz

Rozwiązanie zagadek z nr. 12 
„Strzechy Rodzinnej14.

•  (D o k o ń c z e n ie )

I S a n . t a n , p a n , ła n .

* I I K o s a  —  I I I K u r ty n a .

T ra fn e  ro z w iąz a n ie  z a g a d ek  n a d e s ła li : E d m u n d  

C h o jn a ck i, B o g d a n Ja sie n ie ck i, F r. W o jn o w sk i —  
D rzo n o w o , F . D e m b o w sk i, H e le n a  Ć w ie k ó w n a  

—  A r c h id ja k o n k a , E d m u n d G rz a n k o w sk i, A l­

fo n s Z ie liń sk i, M a rja P e rsz k ó w n a , R o m a n L e w a n ­

d o w sk i, Jó ze f R u sz k o w sk i, W ła d y s ła w O rło w sk i, 

K a ro l L u b a n sk i, L u b e rta K ry siń sk a , H a lin a  U rb a ń ­

sk a , Ja n in a K o ż lik o w sk a —  W itk o w o , B o le s ław  
K u ja w sk i, Jó z e f P e rsz k e , A n n a N o w a k o w sk a , Jó ­
z e f R u tk o w sk i, C z e s ła w  C h o jn a c k i, W ito ld S z u p ry -  

c iń sk i, Jó z e f Ja n u sz , L e o n B r z u s k ie w ic s ,  

Z o fja M iec z k o w sk a —  W itk o w o , U rszu la H o lk e »  
P a w e ł K a ras ie w icz , L e o n R e tm a ń sk i i F ra n c isz e k  

S z u lc .  '
Z łe ro z w ią z an ie z a g ad e k n a d e s ła ło 7 a  m a to *  

ró w  k o n k u rsu .
* *

* a
N a g ro d y  w  d ro d z e  lo so w an ia o trz y m a li: H e le n *  

Ć w ie k ó w n a —  A r c h id ja k o n k a | L e o n  

B r z u s k ie w ic z  . .

(N a g ro d y m o ż n a  o d e b ra ć w  n a sz e j re d a k c ji p o  

św ię tac h w  g o d z in a ch u rz ę d o w y c h .)
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ulica Kolejow a 24.

W  ro lach g łó w n y ch :

A g n es E sterh a zy , J ea n  IH n ra t 
i P a w eł H eid em a n n .

G eh en n a sk azań có w —  K atas tro fa w  

k o p a ln i —  K ato w an ie g a le rn ik ó w .

W yjątkow y program  św iąteczny!
T y lk o 1 . D sień ! T y lk o 1 . D zień !

W I. Ś w ięto  W ielk ie jn ó cy  d n . 3 1 . III . rb .
W ielk i film  zak ro jo n y n a o lb rzy m ią sk a lę , 

p o ru sza jący n a jd ras ty czn ie jsze p ro b lem y sp o łeczn e  

p . t.

„ G o lg o ta m iło śc i 4 4
rea lizac ja s ły n n eg o ro sy jsk ieg o reży se ra  

1*0 ak tó w G . Asagaroffa, 10 ak tó w

W O LNO ŚĆ! W O LNOŚĆ!

Tow arzystw o Pow stańców I W ojaków w G hołm ży
u rząd za

„ F esty n  w io sen n y 4 4
w  d ru g ie św ięto W ielk ie jn o cy , d n ia 1. kw ietnia b. r. a?

w  W ili Now ej 
PRO GRAM :  K f?

1 )  P rzed staw ien ie am ato rsk ie : a ) „Stary  m undur** 
o b ra z d ra m a ty czn y n a tle P o w sta n ia S ty czn io w eg o !

b ) Trafił M arek na M arka 1 ' 
a rcy w eso ła k o m ed ja A . F red rę .

2) Zabaw a taneczna :
P o czą tek p rzęd st. o g o d z . 7 .3 0 w iecz . n a stęp n ie za b a w a ta n eczn a
C E D V B IL E T Ó W : I . m iejsce 2 z ł. II. —  1 ,5 0 z ł. III. —  1 z ł., W stęp  

n a  sa lę 5 0 g r . P F
G en era ln a p ró b a d la  d zieci, o d b ęd zie s ię teg o sa m eg o  

d n ia o g o d z . 4 -ej p o p o ł. W stęp 2 0 g r .
o  liczn e p rzy b y c ie i p o p a rcie p ro si Z A R Z Ą D . W

ttcii hpiijiit tylko w* kńel
S tacja A u to b u so w a

RESTHURflG  Jfl ‘
W łlłir  r?nx  ‘ W  i  I 1-  JU ' s*. J-Ii—  .-■o.- IL  J ■   

G RUDZIĄDZ

P lac 2 3 S ty czn ia 1 9 .

■ T ele fo n 7 3 5 . - 5

<T>

5  
p

cz>  
?

5  
o . 
y

Z 
o
Ź 
n 
n 
o

O b iad y z 3 da  A 1 ,2 0 zł. g o rące p o traw y o raz n ap o je  

w sze lk ieg o g a tu n k u  o k ażd e j p o rze d n ia .

Lokal obok przystanku tram wajow ego  
5  m inut od dw orca. O tw arty do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ła śc ic ie l: J ó zef G rzeszk u w ia k .

o
N. 
s  
B9

W
VI

W  L I-g ie  Ś w ięto , d n ia  l> g o  k w ietn ia  rb .

Nowy program  św iąteczny!
. P ro d u k cji 1 9 3 8 /2 9

„ C Ó R K A  P U Ł K IJ “
Z w ro tn e k o le je ży c ia có rk i ty s ięcy o jcó w , 

W  ro li g łó w n e j ; B E T T Y B A L F O U R , o d czasu  

te j k reac ji zw an a D jab lik iem , N ad p ro g ram :

W  m o cy L u d o żercó w .

Początek  seansów  o godz. 4.30, 7. i 9.

O g ró d  

o w o co w y  

lob jako płaco ' bod. 
w y d z ierżaw ię lu b  

sp rzed am  w  C h ełm ży  

p rzy u licy Jan a.

In te resen cy  m o g ą s ię  

zg ło sić d n . 3 . k w ie t­

n ia o g o d z . 1 0 -te j 

w  H o telu  D w o rco w y m  

(p . Jan k o w sk ieg o .)

Bendig, n au czy cie l

lIMMl
lo k a l w  cen tr. m iasta  

n a k ażd eg o ro d zaju  

p raco w n ię .

A d res w skaże  

„P rzeg ląd P o m o rsk i*

o w cza rek
S zw a jca rek  

b ard zo czu jny i d o ­

b rze s ię n ad a jący d o  

p iln o w an ia trzo d y ,  

za raz n a sp rzed aż.

Leon O tolski,
S k ą p e .

M a k u la tu ry  
(stare gazety) 

o d d aje

Druk. Przem ysław a
— Miejsce spotkania dla przyjezdnych —

Kasa Spółdzislc/a ParuliciJirOsalilm
z o d p o w ied zia ln o śc ią o g ran iczo n ą

p rzy jm uje w k ład y w k ażd ej w y so k o ści za o p ro cen to w an iem

1 O %  (d z iesięć p ro cen t)
w  s to su n k u ro czn y m . D o 1 .0 0 0 ,—  z ł. zw racam y n a k ażde żąd an ie , p o n ad  

1 .0 0 0 , z ł. za d w u ty g o d n io w em  w y p o w ied zen iem .

G w aran cje K asy w y n o szą o b ecn ie 2 .6 0 0 .0 0 0 z ł. n a p o d staw ie w p łaco n y ch  

u d z ia łó w , o raz 5 0 0 .0 0 0 z ł. w  p o staci n ie ru ch o m o ści i ru cho m o ści, razem  w ięc  

3 .1 0 0 .0 0 0 -  a l.
W kładcy nasi m ają pierwszeństw o przy przyjęciu na  

członka I uzyskaniu tem sam em  pożyczki.

W k ład cy m ają p ie rw szeń stw o p rzy n ab y w an iu p arce l z m ajątk ó w , k tó re p ar­

ce lu je K asa, p o za tem  d o starcza sw y m  w k ładco m  i cz ło n k o m n a d o g o dn y ch  

w arun k ach ceg ły i d rzew a b u d u lco w eg o .

K a tem o szczęd za jc ie  
w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno-O sadniczej  

w G rudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.

K o n to czek o w e w P . K . 0 . P o zn ań n r. 2 0 6 .7 8 0 .

Na nadchodzący sezon w iosenny

Tanie obuwie f

nabyć m oźua  

w e w ie lk im  w y b o rze , 
n a jn o w szy ch fa so n a ch  

i cenach bardzo przystępnych

w  „Centrali obuw ia”
W łaśc icie lk a : H. Świnka, ul. Toruńska

N a szej S za n o w n ej K lien te li
p o leca

s-a,,v ‘o,:s  11.3,40
M lecza rn ia S p ó łk o w a  -  C h ełm ża

u l. H alle ra 3 2 .

F a b ry k a cja  
cza p ek  

u rzęd n iczych , w o jsk o w y ch  

i szk o ln ęch . P rzy b o ry  

m u n d u ro w e p o leca

H. Bunn i Syn
d g o szcz

u l.G d a ń sk a  n r .  1 5 3  

W y sy łk a  p o za m iejsco w a .

L O S Y
19. Polskiej Loferji Pans'w ow ej

ju ż n ad esz ły i są d o n ab y c ia

w Subkolekturze Bolesła ­

w a W iśniew skiego  w
Chełm ży ul. Toruńska 24.

G łó w n a w y g ran a  7 5 0 ,0 0 0 z ło ty ch , 

C o d ru g i lo s w y g ry w a . C en a lo su  

V i —  1 0 z ł., C a —  2 0 z ł., C i 

—  4 0 z ł, C m g n ien c ie 2 3 i 2 4  

m aja b r., ró w n ież d o n ab y c ia  

L o sy  G n ieźn ień sk ie j L o te rji K o ń sk . 

C en a lo su 1 z ł., U  lo só w 1 0 z ł.

C iąg n ien ie 2 5 . k w ie tn ia b . r .

M  A  F 1  
w y b rzeża p o lsk ieg o , 

s ta le n a sk ład zie .

Skład Papieru  
Druk. Przem ysłow ej

* 

o

s  
cs 
N

C3

B 
cn 
O 
fl

/B metriweV
sp rzęty d o m o w e i h p ch en n ę

p o leća w  w ie ik  m  w y b o rze p ó  

b ard zo n isk ich cen ach

F-m a JAN PAPR2YCKI
ó * B y d g o szcz .

Z b ożo w y R $ n ek  3  

ró g B ern ard y ń sk ie j.

B

B

*  I
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M a s z y n y  r o l n i c z e  HGFEDCBA

najlepszej fabryki w Polsce 

„ t J A I A “  dawniej ( V E M T Z K I  
po cenach ściśle fabrycznych  

pozatem wszelkiego rodzaju 

m a s z y n y  i m o t o r y  
innych fabryk na kredyt od 6— 9  miesięcy. 

N n i l i n 7 V Q 7 T I I P 7 N P a k : s a l e t r ę  cbUiis^ 1 c110' 
I l l ł W U t  I  UŁ|UuLll[rzowslią,azotniak, superfosfat 
sól potasową i t. d. na kredyt do 9 miesięcy.

I- lifl SM SŚJ.
W y m i a n a  m ą k i  n a  z b o ż a

n WLH RDDli ŁSiS
Dian,sklajsiw,stt Icvlnia od hi do Ihi dliilieiiOu sioleoltttejnow.

Antoni Feeser
Z j e d n o c z o n e  Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w o  - H a n d l o w e  w  C h e ł m ż y .

T e l e f . n r . 7  i  1 2 6 . B i u r o  g ł ó w n e  u l . C h e ł m i ń s k a  2 1 . T e l e g r . : A n t o n i F e e s e r .  

W ł a s n a  c e g i e l n i a  w  A r c h i d j a k o n c e  o b o k  C h e ł m ż y .

Szanownemu Obywatelstwu Gheimzy l nkoliuy 
n a  s e z o n  o b e c n y p o l e c a m  n a  k o r z y s t n y c h  w a r n a k a c h  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

W ę g i e l  d r z e w o  
p o c e n a c h k o r z y s t n y c h  w a g o n o w o  

i d e t a l i c z n i e

P r ó c z t e g o  m a m  s t a l e n a  s k ł a d z i e  
M a t e r j a ł y  b u d o w l a n e  

cement, wapno, papę, dachówki, 
rury cementowe i cegły własnej 

fabrykacji na długi kredyt.

T r a g a r z e ż e l a z n e , w a g i d z i e s i ę t n e  
i w s z e l k i e  c z ę ś c i d o  m a s z y n .

Z a k n p  z b o ż a  p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  
d z i e n n y c h .

Związkom celowym udzielam na 
m a s z y n y  r o l n i c z e  

kredytu do 3 lat.
Proszę pozatem osobiście się przekonać.

R z e t e l n i e  i  n a j t a n i e j  
można się zaopatrzyć 

w  D r o g e r i i  „ S a n i t a s ”  
właśc.NorbertaKomowskiego 
Tel. 63. CHEŁMŻA Toruńska 37

W  5 0 0  
najnowszych deseniach

s z l a k i , b o r t y  i s z a b l o n y .  
(Wzory tapet celem wyboru chętnie oddaję do d^iu.)VOijJVV VV1VLU  v

IttlJI'isrMF
z i e m n e , - w a ­

p i e n n e , d e k o ­

r a c y j n e
i chemiczne

P e n d z l e m a l a r s k i e  i p e n d z l e m u r a r s k i e

o r a z  s z p a c h t l e  m a l a r s k i e  i n o ż e  d o  k i t o w a n i a .
Polecam również po konkurencyjnych cenach 

W YROBY DROGERYJNE.

Każda gospodyni

korzysta z łaniego zakupu

HI HU 
do prania u

I n l j . R o b a c z e w s k i e g o  
właściciel firmy

I .  A . L U B E
Rynek 14. — Tel. 127.

MYOtO 
t o a l e t o w e

soda, mydło szare 
mydło słoniowe 

płatki mydlane>

W ielki wybór! Dobry towar!

R e k l a m a  d ź w i g n i ą  h a n d l u ]


